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posłowie wyrazili wotum 
nieufności R. Visokavićiusowi

C!mawiaiiie kwestii nieuf-
^  przewodniczącego
0fcl W00K. n i g  DruMUilHAKJtRomualdasaf ‘Z ia Banku RŁ 
S iflu M , zgłononej przez 
S f f S l L  Co prawda, tym-

ta i banku był zawle-
pełnieniu fwych obo- 

"“L ,  woczeto zprawę kar- 
niego za nadużywanie 

gSffiS  iłużbowego.
tfZmiu inicjatorów oświad- 

^U  o nieufności przemawiał 
f frhjwifiin. Krytykował on 
ŵ iowirocaaą monetarną po- 

baniu", oskarżał go o. 
L n i e  przemysłu, rolnictwa. 
tiurt* kuisu walut 
Dostrzegłam, i i  na sali zbiera 

*  coraz więcej urzędników 
Udowych, ministrów. W  obra­
dach wzięli udział również pre­
zent BL A. Brazauskas oraz 
premier A. Stefcvićius.
R. Yifokavtćius złożył szcze- 

(óknri (ęrdvrozdanie z tego, co 
nbto mu się dokonać w  ciągu 
pół roku na tym stanowisku. Do 
ffiług bapku zaliczył min. to, 
k udało się powstrzymać infla- 
tję eń&ję, stabilizować talon, i 
-  po przygotowaniu się —  
▼prowadzić lit. Ffifóbował on o- 
balić zarzuty, Skierowane pod 
jt(0 adresem. Stwierdził też, że 
Jtepublika" podając płace za­
robkowe pracowników banku 
waadza, bowiem jego gaża 
■i%nia wynosi tylko... 1600 

a ł zastępcy —  1200 li-1 
jJj-Co prawda, premier A .

zwrócił później uwa- 
? m  uprzywilej owaną 
jtajcję bankowców, których 

* znacznie przekraczają pre-
Wynagrodzenie. Zda- 

r® w<niiera, bank zadał bole- 
.clo» przemysłowi, rolnictwu 

huitawki walutowej. Stwie-

«ani ł ?  ^oma^a^
eta LL to utraynHije opozy- 
. ^ 4 banku nie popierała 
• i2z **Wica, socjaldemokraci 

o czym mówił A.

btoSf °p0zycja aktywnie 

R ł  V l *ta*cw i* ui ^daberg is  za- 
io S  “  “ ^ w n ik  banku jest 

ii. którego pró-
°dpowiedzial-

5*0,PodaS?e^ e ®kP°iuYttuo- 
7®*® naszego państwa". 

Ł > 2 ^ , J ^ ^ 8 n 4 ć  los 
!§|j||||! drogą tajnego

Następnie V . Zimnickas przed­
stawił kompromisową redakcję 
.poprawki do 47 art. Konstytucji 
RL. W  myśl niej ziemia rnóże 
być również własnością osób fi­
zycznych i  prawnych z  zagrani­
cy, które planują na niej budo­
wać lub eksploatować obiekt. 
Zaznaczę, że chodzi tylko o  zie­
mię w  granicach tego obiektu. 
Dotychczas Konstytucja RL prze­
widywała. iż ziemia może być 
własnością tylko obywateli RL 
i państwa. Opozycja, jak zwy­
kle oponowała! wobec zgłoszonej 
poprawki konstytucyjnej, nato­
miast Sejmowa większość popie­
rała ją.

Tymczasem na sali powstał ta­
ki harmider, iż ,z trudem można 
się było zorientować, o  co tu 
chodzi... Posłowie byli widocz­
nie pod wrażeniem dyskusji o 
banku, wstawali z  miejsc, gru­
powo dyskutowali, gestykulowa­
li. Odbyło się też imienne głoso­
wanie na art. 47 Konstytucji RL. 
po czym przewodniczący , Sejmu 
zarządził przerwę, podczas któ­
rej posłowie wyrażali zaufanie 
czy nieufność R. Visokavlćiuso- 
wi.

Dobiegała jut 10.30, gdy A. 
SakaUs. zastępca przewodniczą­
cego Sejmu RL, ogłosił wynikł 
głosowania. 77 portów wyraziło 
wotum nieufności R. Vlsokavl- 
Ćtusowi (18 ufa mu, 0 biulety­
nów |w|>a|v> za nieważne). Po­
wzięło też uchwałę, w  myśl któ­
rej zwolniono go ze stanowiska.

Natomiast do uchwalenia po­
prawki Konstytucyjne] zabrakło 
należytej Ilości głosów (00 osób 
,,zaM). Zauważyłam, iż m.in. 
przedstawiciele frakcji ZPL po­
wstrzymali się... Widocznie spora 
część Sejmu jeszcze się obawia, 
iż przyjadą bogacze zza oceanu 
i wykupią nas...

Jadwiga BIELAWSKA

J*  posiedzenie plenarne z 21 października
Działalność Banku Litewskiego 
omówił premier A . Sleievićius, 
z  opinią frakcji SDPIL zapoznał 
poseł A . Rudys. Następnie od­
była się dyskusja i zatwierdzo­
no listę tajnego głosowania.

Poseł Vv Zimnickas do trze­
ciego czytania i głosowania zgło­
sił projekt ustawy Republiki Li­
sewskiej „O  zmianie artykułu 47 
Konstytucji Republiki Litews­
kiej1*. Frakcja DHPŁ poprosiła o 
Imienne przegłosowanie projektu 
tej ustawy.

DzUi analizy informacji 
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A. Sleźęyićius:
rząd nie cofn ie  się z obranej drogi

Minęło 200 dni od zatwierdzenia przez Sejm Republiki Litew­
skiej rządu Adolf asa §lełevł£lusa. Z  tej okazji premier odpo­
wiedział na pytania kor. ELTA.

—  Jaki wpływ na działalność 
pańskiego gabinetu miał spadek 
po poprzednich rządach kraju?
—  O  tym, jak pracowały po­

przednie rządy, szeroko już pi­
sała prasa krajowa, mówiono w 
telew izji i  radiu. Dlatego nie 
chcę dzić komentować tamtej 
działalności. Pb pierwszych stu 
dniach rządu zdaliśmy społecze­
ństwu obszerne sprawozdanie z  
dokonanej pracy. Niestety, 200 
dni —  to  n ie jubileusz, a trud­
na codzienna praca. W  ciągu 
kolejnych stu dni zasadniczo roz­
wiązywaliśmy podstawowe proib.

lerny reformy gospodarczej. Naj­
ważniejsze jest to, że szósty rząd 
kraju zdołał ustabilizować stan 
gospodarki, ograniczyć inflację. 
Na przykład, w  czerwcu po raz 
pierwszy, gdy płace zwiększały 
się prędzej od cen konsumpcyj­
nych, realne płace wzrosły o 5,2 
proc. W- marcu średnia emery­
tura z tytułu starości wynosiła 
28 proc. średnich poborów pra­
cowników sektora państwowego, 
natomiast we wrześniu już 33 
proc. W  kwietniu —  wrześniu 
1992 r. inflacja wynosiła 149 
proc., podczas gdy w  drugim

kwartale br. osiągnęła 49 proc., 
a w  trzecim — tylko 8 proc.

Jasne, że dość trudno mówić 
o wzroście stopy życiowej miesz­
kańców. ale, gdy odwiedzałem 
rejony, ludzie sami mówili, że 
odczuwa się pewną stabilność 
naszej ekonomiki, zakończył się 
okres wieców i  szukania wro­
gów. Sądzę, że rząd ten zdołał 
usunąć .konfrontację, skłócenie 
łudzi, które towarzyszyło Litwie 
w  ostatnich trzech latach. Lu­
dzie uświadomili, że poprawimy 
nasze życie nie przez wiece czy 
strajki, a tylko ciężka, codzien­
na praca pozwoli nam wybrnąć 
z głębokiego dołka gospodarcze- 
go.

(Dokończenie na str. 6)

N A  ZDJĘCIU: podczas spotkania.
Fot. ELTA

Prezydent Niemiec 
Richard von Weizsacker przybył na Litwę

W ILNO, 21 października 
(ELTA). Dzisiaj z  dwikiniową 
wizytą na Litwę przybył prezy­
dent Republiki Federalnej N ie­
miec Richard von Weizsacker z 
fnaMnnką Mariannę von W eiz­
sacker. Aerobus niemieckich 
wojskowych sił powietrznych 
wylądował w W iln ie o  godz. 
15.51. Na lotnisku stołecznym, 
gdzie zaciągnięto flagi Niemiec 
i Litwy, dostojnych gości powi­
tał prezydent Litwy Algirdas Bra­
zauskas z  córką, minister spraw 
zagranicznych Povilac Gylys, 
ambasador Niemiec Reinhart 
Kraus oraz ambasador Litwy w

Niemczech 2^enonas Namavićius 
z  małżonkami.

W  składzie delegacji towa­
rzyszącej prezydentowi —  mi­
nister państwa przy ministerst­
w ie spraw zagranicznych Ursuia 
Seiler - Albring, kierownik U- 
rzędu Prezydenta Andreas Me- 
jer Land rut, inne osoby.

Richard von Weizsacker i A l­
girdas Brazauskas stają na nie­
wielkim podium. Orkiestra woj­
skowa wykonała hymny państ­
wowe Niemiec i Litwy. Następ­
nie prezydenci obu państw prze­
szli przed kompanią honorową.

Na Lotnisku Wileńskim Ri­
chard von Weizsacker przywitał

się z akredytowanymi na Litwie 
ambasadorami państw zagranicz­
nych.

Po zakończeniu ceremonii po­
witania orszak, w którym jecha­
li dostojni goście zagraniczni i 
towarzyszące im osoby, udał się 
na Cmentarz Antokolski.

Prezydent Niemiec złożył Wie­
ńce z jesiennych kwiatów ze 
wstęgami o  barwach flagi N|g- 
mieć na grobach ofiar 13 Stycz­
nia i. poległych w 
uhonorował pamięć poległych 
minutą milczenia. Na *[obach 
bojowników o wolność d «to (n i 
goście złożyli takie wiązanki ró l 
które wręczyli im wilnianie.

Spotkanie prezydentów A. Brazauskasa i R. von Weizsackera
r  * "   --   Br.M i«dr«is. Na cześć prezyden-
WILNO, 21 października 

(ELTA). Po uhonorowaniu pa­
mięci poległydh za wolność i 
niepodległość Litwy na Cmenta­
rzu Aotokotakim prezydent Re­
publiki Federalnej Niemiec Ri­

chard von Weizs&cker przyłiył 
do Urzędu Prezydenta.

Przy siedzibie Sejmu dostoj­
nego gościa i osoby towarzyszące 
powitał prezydent RL Algirdas

Brazauskas. Na cześć prezyden- 
ta Niemiec rozesłano czerwony 
kobierzec. Następnie odbyła sle 
rozmowa A. Brazau«ka*a t R 
von Weizsackera.
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Z  D O N IES IEN  PAP, E L TA

Z POLSKI
Havel w  Belwederze

Po ceremonii powitania w Belwederze, prezydent Lech Wałęsa rozma­
wiał w czwartek z przebywającym w Polsce z wizytą oficjalną prezydentem 
Republiki Czeskiej Vaclavem Havlem.

„Udało nam ślę zmienić system, ale budowa nowego systemu tak w 
naszych krajach, jak i w Europie powoduje, że nie do końca wszystko jest 
jasne” —  powiedział Wałęsa, wyrażając przekonanie, że polsko-czeskie 
rozmowy przyczynią się do lepszej współpracy obu państw.

Prezydent Haveł powiedział, że Polska przez wiele lat była wzorem dla 
Czechów w walce z „przemocą komunistyczną" i w przeprowadzaniu 
przemian ekonomicznych. Wyraził nadzieję, że rozmowy polsko-czeskie 
przyczynią się do dalsze] koordynacji polityki międzynarodowej obu 
krajów.

Po zakończeniu rozmów Lech Wałęsa udekorował Vaclava Havla Or­
derem Orła Białego.

Westernowe miasteczko w  Mrągowie
Zarząd Mrągowa podpisał list intencyjny z niemiecką firmą MAC GmbH 

Monachium na dzierżawę terenu i budowę centrum turystyczno-rekrea- 
cyjnego nad Jez. Czarnym. Powstanie tam m.in. miasteczko westernowe.

Jak poinformował dziennikarza PAP burmistrz Mrągowa Dariusz Jaro­
siński, firma zobowiązała się do zainwestowania w budowę centrum 11 min 
marek. Budowa będzie prowadzona z  zachowaniem wszelkich norm eko­
logicznych.

Najbardziej atrakcyjnym elementem centrum będzie westernowe i  
miasteczko. Dzierżawcy, we współpracy z telewizją satelitarną SAT1, chcą i 
wykorzystać doroczny mrągowski festiwal nuzyki country do uatrakcyjnię- j 
nia centrum. Planują, że występy muzyków będą trwały cały rok.

„Przedwstępną umowę planujemy podpisać do końca grudnia br. I być ] 
może MAC zdąży na przyszły sezon wybudować przynajmniej miasteczko. 
Spodziewamy się, że ta inwestycja zachęci również innych do robienia 
interesów na Mazurach. Opłatę dzierżawną planujemy ustalić na ok. 3 ] 
proc. wartości gruntu wraz z drzewostanem —  stwierdził burmistrz Jaro­
siński.

„Wysoki stopień porozu­
mienia”

Obradujący w Travem uende nad 
Bałtykiem ministrowie obrony krajów 
NATO (bez Francji) uzyskali „wysoki 
stopień porozumienia" we wszyst­
kich sprawach, które omawiano pod­
czas dwudniowego spotkania. 
Stwierdza to komunikat końcowy, 
ogłoszony w czwartek w południe.

Ten .wysoki stopień porozumie* 
nia" odnosi się do „stosunków trans­
atlantyckich" czyli między Stanami 
Zjednoczonymi i Europą Zachodnią. 
W ostatnim czasie wystąpiły .pewne 
problemy sporne", które trzeba było 
teraz usunąć.

Porozumienie dotyczy także sto­
sunków Sojuszu Atlantyckiego z 
byłymi krajami komunistycznymi. Mi­
nistrowie opowiedzieli się za inicjaty­
wą amerykańską, w myśl której 
NATO zawarłoby .porozumienia o 
partnerstwie na rzecz pokoju" z kra­
jami naszej' części Europy, w tym 
także z Rosją i Ukrainą. Porozumie­
nia te zastąpiłyby —  przynajmniej na

Ruehe: w  styczniu stanie 
•prawa otwarcia Paktu

Po pierwszym dniu nieformalne­
go  spotkania ministrów obrony 
państw NATO w Travemuende szef 
resortu obrony Niemiec Volker 
Ruehe zapowiedział w środę wieczo­
rem, że sprawa otwarcia Paktu znaj­
duje się na porządku obrad jego 
styczniowego szczytu

Minister Ruehe nie wykluczył, że

Amerykanie niechętni 
Pomocy wojskowej 

sojusznikom
Opublikowane w środę wyniki 

•ondażu przeprowadzonego przez 
telewizję CBS wykazują, że Ameryka- 
nle me są zbyt chętni udzielaniu po­
mocy wojskowej, kiedy zostaną po­
proszeni o nią przez sojuszników i 
rnąją wątpliwości w sprawie.dzicfań 
USA w Somalii, Haiti i byłej Ju­
gosławii. 1

Tylko 33 proc. Indagowanych 
wyraziło aprobatę dla sposobu pro­
wadzenia polityki zagranicznej przez 
prezydenta Clintona. W czasie pod­
pisywania we wrześniu porozumie-

razie —  starania o form alne 
członkostwo w Sojuszu Atlantyckim. 
Na mocy porozumień o partnerstwie 
NATO nawiązałoby współpracę z 
byłymi krajami komunistycznymi w 
zakresie szkolenia wojskowego, pla­
nowania, a także współdziałania w 
różnego rodzaju operacjach na rzecz 
utrzymania pokoju.

Om awiano także kwestię 
przyszłej roli NATO w utrzymaniu po­
koju —  na podstawie „przykrych 
doświadczeń z byłej Jugosławii". Mi­
nistrowie przyznali, że nie udało im 
się wypracować zasad konsekwent­
nych działań wobec wojny, która 
toczy się na terenie dawnej Ju­
gosławii.

Spotkanie w Travemuende było 
pierwszym tego typu. Nie miało cha­
rakteru formalnego. Francja —  cho­
ciaż została zaproszona przez nie­
mieckich gospodarzy —  odmówiła w 
nim udziału. Od 1966 roku— jeszcze 
decyzja gen. de Gaulle'a —  nie na­
leży ona do zintegrowanej organizac­
ji wojskowej, chociaż pozostaje poli­
tycznym członkiem Sojuszu.

w styczniu mogą być już wypracowa­
ne konkretne warunki przyjmowania 
nowych członków. Według niego, 
dobrze przyjęto amerykańską propo­
zycję zawierania z krajami pozana- 
towskimi umów obejm ujących 
zarówno standaryzacje systemów 
uzbrojenia, jak i wspólne misje poko­
jowe. Chodzi o „przystawanie" tych 
państw do NATO. Może to być 
pierwszy krok w kierunku ich przyję­
cia do Paktu —  powiedział Ruehe.

nia między Izraelem i OWP poparcie 
to wynosiło 54 proc.

Sondaż CBS wykazał, że tylko 43 
proc. Amerykanów uważa, że USA 
powinny udzielić pomocy wojsko­
wej, kiedy zostaną o to poproszone. 
W czerwcu odsetek ten wynosił 62 
proc.

Zaledwie 1/3 ankietowanych 
opowiedziała się za pozostawieniem 
wojsk w Somalii do czasu uspokoje­
nia sytuacji w tym kraju. Jeśli idzie o 
wsparcie blokady morskiej Haiti, 46 
proc. indagowanych aprobuje ją, 
jednak tylko 14 proc. opowiada się 
za wysłaniem wojsk USA w celu 
przywrócenia władzy prezydenta 
Aristide’a.

Zewsząd
Fellini czwartą noc 
walczył ze śmiercią

Włoski reżyser filmowy Federico 
Fellini czwartą noc walczył ze środy 
na czwartek ze śmiercią —  podała 
rano agencja ANSA. Stosowano 
wobec niego sztuczne oddychacie 
—  poinformowano w rzymskiej klini­
ce- Umberta I, gdzie  Fellin iego 
umieszczono w niedzielę wieczorem 
na oddziale reanimacyjnym.

Cesarzow a Michiko 
przechodzi badania 

w  szpitalu

Cesarzowa Japonii Michiko w 
czwartek została przewieziona do 
szpitala na terenie pałacu cesarskie­
go  w Tokio, gdzie lekarze ustalą 
przyczyny jej nagłego zasłabnięcia w 
czasie środowych uroczystości 59 
urodzin monarchini.

Rzecznik dworu poinformował, iż 
Michiko czuje się dobrze, jakkolwiek 
nadal nie jest w stanie mówić. Bada­
nia mają jedynie rutynowy charakter 
i cesarzowa być może już tego same­
go  dnia wieczorem powróci do swej 
rezydencji.

Sledm loraczkl 
w  Kuwejcie

27-letnia Jordanka Rauda Abdul- 
lah urodziła w Kuwejcie siedmioracz- 
ki —  doniosła w czwartek miejscowa 
prasa. Dwoje dzieci niebawem 
zmarło. Pozostałe przebywają w in­
kubatorach.

Rauda Andajlah urodziła po­
przednio dwoje dzieci. W ostatnim 
czasie brała środki sprzyjające 
płodności.

Zabicie policjanta nasili 
zadania uzbrojenia policji

Zastrzelenie w Londynie polio- 
janta, wezwanego w środę do zbada­
nia włamania, wzmoże apele o  uz­
brojenie brytyjskiej policji, która musi 
przeciwstawiać się rosnącej przemo­
cy —  pisze Reuter.

Policjant został zastrzelony na 
przedmieściu Londynu, gdy opusz­
czał miejsce przestępstwa, by zba­
dać, co dzieje się po przeciwnej stro­
nie ulicy, skąd słychać było strzały.

Brytyjscy policjanci podczas ru­
tynowych patroli pieszych czy samo­
chodowych mają jedynie drewniane 
pałki i, jak pisze Reuter, coraz 
częściej stają się ofiarami zarówno 
bandytów-nożowników, jak i posia­
dających broń palną bojowników Ir­
landzkiej Armii Republikańskiej.

„Jedyną obroną przed bronią 
jest broń" —  powiedział Mike Ben- 
nett, szef Federacji Policjantów.

Dwa szpitale zawiesiły 
porody w  basenie

Dwa brytyjskie szp ita le 
oświadczyły w środę, że zawieszają 
porody w basenie w związku z trwa­
jącymi badaniami na temat ewentu­
alnego zagrożenia życia nowo­
rodków, które przychodzą na świat w 
wodzie —  pisze Reuter.

Obawy o bezp ieczeństw o 
wzmogły się, gdy w ubiegłym tygod­
niu wyszło na jaw, że jedno z dzieci 
urodzone w wodzie w szpitalu w Bris­
tolu zmarło, a drugie ma uszkodzenie 
mózgu.

Specjaliści brytyjscy radzą rodzi­
com, by nie wpadali w panikę, rząd 
zaś nie zgodził się na wydanie ofic- . 
jainego zakazu „wodnych" porodów i 
— pisze Reuter.

O s ła b ie n ie  w a lk  w  całym  kraju

W Sarajewie panował w nocy z 
środy na czwartek spokój, przerywa­
ny tylko sporadycznymi strzałami z 
karabinów maszynowych I broni ma­
łego kalibru.

Przedstawiciele sił pokojowych 
ONZ stwierdzili, że po nasileniu walk 
w Bośni podczas ostatniego weeken­
du, nastąpiło ich osłabienie, 
częśc iow o  dzięk i rozejmom 
ogłoszonym w celu umożliwienia wy­
miany jeńców.

Rozgłośnia sarajewska poinfor­
mowała jednak w środę wieczorem,

ż® sUy chorwackie ostrzeu*, 
ni miasto Gomjl Vakuf ^ ,J>0̂  
agencja Tanjug podała 
i® armii muzułma^,*
" ^ s p a d ł o  P r z e ^ j ^ N o
pocisków. Według r a d ls ^ jS * .  
go, Serbowie ostrzelali „*"'**■ 
miejscowość Teoczak »
Tuzli (Bośnia wschodnia! 
również do wymiany O a n b -T *  

Pobliżu " i w

BLISKI WSCHÓn

T r u d n e  ro z m o w y  w  Ta b ie
Po całodziennych środowych 

rozmowach delegacji izraelskiej i pa­
lestyńskiej w egipskiej Tabie na 
temat wcielenia w życie porozumie­
nia o autonomii palestyńskiej delegat 
izraelski powiedział, że strona pales­
tyńska wysłuchała „bez uśmiechu" 
izraelskich propozycji dotyczących 
uregu lowania spraw bezp ie­
czeństwa.

Szef delegacji palestyńskiej 
Nabił Szaath powiedział ze swej stro­
ny, że „bardzo trudno być zadowolo­
nym za każdym razem, kiedy Izrael­
czycy mówią o bezpieczeństwie". 
Członek delegacji palestyńskiej 
Saleh Raafat stwierdził jednoznacz­
nie: „Nie przyjmujemy izraelskich 
propozycji w sprawach bezpie­
czeństwa".

Rozmowy w Tabie 
kończyć przed 13 grudni.,, ^  
^ l e m ^ o p r a c o w ^ p , ^
strony działań, które pozwolą*? 
skom izraelskim rozpocząć 
ację ze Strefy Gazy i Jerycha, któro 
mają uzyskać autonomię. Jednym 
omawianych zagadnień są „ L *  
bezpieczeństwa. Innym -  ^
autonomii w Jerychu. Jeszcze innm
— wyposażenie w broń policji pa|~ 
tyńskiej.

Źródła izrealskie podWy, że rfc. 
zależnie od formalnego wycofania 
wojak ze Strefy Gazy, Izrael pragnie 
tam nadal utrzymywać poważny Iron. 
tyngent wojskowy. Chce też nńi 
wojsko wokół Jerycha tak, by pano­
wać nad trasami łączącymi Jerycho; 
Gazą, Jordanią i Egiptem.

ESTONIA

R o s y js k a  d y w iz ja  o b r o n y  pow ietrznej 
o p u ś c i  E s t o n ię  d o  k o ń c a  roku

Dowódca stacjonującej w Estonii 
rosyjskiej dywizji obrony powietrznej, 
generał Abdurachmanow oświadczył 
w środę, że jego jednostka zostanie 
wycofana z tego kraju do końca roku 
— podała estońska agencja ETA.

Generał Abdurachmanow dodał, 
że  wyjazd dywizji może zostać 
przyśpieszony, jeśli Rosja dostarczy 
niezbędne środki transportu. W Esto­
nii stacjonuje obecnie 3.750 rosyj­
skich żołnierzy.

Nowiny z WNP

Rosja nie będzie interweniować w Gruzji

Rosja nie będzie interweniować militarnie w Gruzji — powiedział w 
rosyjski minister spraw zagranicznych Andriej Kozyriew.

Po spotkaniu z szefem dyplomacji francuskiej Alainem Juppefc»w . .
Kozyriew powiedział dziennikarzom: „Rosja nie będzie inteiwemow^.^^ 
wojnie domowej. Nie do nas należy zajmowanie stanowiska w tym 
Jest to sprawa narodu gruzińskiego".

Białoruś wchodzi do strefy rublowej

W Narodowym Banku Białorusi" powstała grupa robocza, 
gotować dokumenty niezbędne do połączenia systemu płenłęOMv ĝ efeni 
systemem pieniężnym Rosji —  podała w czwartek agencja T frtrajnego 
grupy roboczej jost pierwszy zastępca szefa białoruskiego banlw-figKgjK 
Nikołaj Kuzmicz.

Czernom yrdin zostaje w  Radzie Bezpiecze1̂ * ®

Premier Wiktor Czernomyrdin pozostaje w składzie Rady 
gdyż jest jej stałym członkiem i dlatego nie został wymienio^^^ 
prezydenta Jelcyna — wyjaśnił rzecznik prezydenta Anatollj gezp -̂

Po opublikowaniu dekretu, wyliczającego wtonków^iifflj 
czeństwa, zauważono, że na liście nie ma nazwiska c z ł^ P ^  i

Krasikow wyjaśnił, że w skład Rady wchodzą jej fządu ̂
członkowie mianowani przez prezydenta. Stałymi członkami są ^  
sekretarz Rady Bezpieczeństwa.

L e n in  p o z o s ta n ie  na P la c u  C z e rw o n y * *
p r z y n a jm n ie j d o  korica  roku

, piano**"0
Jak poinformowała rosyjska gazeta „Izwiestoja", ciało La ito&jjR 

I usunąć z mauzoleum na Placu Czerwonym w środę 20 paz pretf*^
Data 20 października była umieszczona w projekcie de Jufr

kiego. Projekt dekretu został poprzedzony listem .burn\ipt? l cvna, w 
Łużkowa i patriarchy Moskwy i Wszech rosji AJeksija II do .fdyęft' 
stwierdza się, że grzebanie zwłok w ziemi jest zgodne z rosy#**
| należy postąpić również ze szczątkami Lenina. rroW1** e*hct

Ze względu na reperkusję usunięcia mumii Lenina z ma a 
{Jelcyna przekonali prezydenta, że decyzji o 
I październikowej nie należy podejmować do czasu ̂
| najlepiej pozostawić tę sprawę do rozstrzygnięcia nowo wyD>Sn| 
dzenlu Federalnemu.



^lejdoskop aktualności
 S EM IN A R IU M  ' U Ś W IĘ C O N E
R0u  O R G A N IZ A C JI s p o ł e c z m n y c h

95-26 października Rada Europy, Ministerstwo Spraw Zagrani- 
^^fl^sStowarzyszenie Młodzieży Atlantyckiej organizująr ominą- 

1 ̂ ^onfeacii społecznych w społeczeństwie demokratycznym".
S^°!*arium  będą rozpatrywane stosunki państwa i organizacji 

^  s9 baza prawna i finansowa działalności tych ostatnich, znaczenie 
w or9anizaci' społecznych, ich współpraca między-

J ^ ifl'®^|Jyjal(ty poustawowe Litwy, regulujące działalność organizac- 
odo**®1 .

jtPoleCZri m odbędzie się w sali konferencyjnej Ministerstwa Spraw Zag- 
S f f l j L  udziału w nim zaprasza się przedstawicieli organizacji! 

fundacji, środków masowego przekazu.

* ^ kces film u  l it e w s k ie g o  w  n y o n
ywu międzynarodowym festiwalu filmów dokumentalnych w Nyon 

N* ^  z najważniejszych nagród zdobył film „Iluzje" litewskich 
Kornelijusa i Diany Matuzevićiusów. Autorom jego przyznano

8 ^ *^  rod© Radia i Telewizji Szwajcarii. Dwuczęściowy film „Iluzje” jest

J*JĴ rodę i jeszcze kilka innych wyróżnień na tegorocznym festi- 
*^m «ł rosyjski reżyser Wiktor Kosakowski za film „Biełowowie".

E dytowano a t t a c h e  w o j s k o w e g o  r f n
w <rode listy akredytacyjne wręczył ministrowi ochrony kraju Litwy Aud- 

Butkeviciusowi attache wojskowy Republiki Federalnej Niemiec, ka- 
Burkhard von GrolL

Jokubasa Josade.

attache wojskowy Niemiec zastąpił pułkownika-lejtnanta Ernsta 
^ y o n  Diesta. Będzie on rezydował w Rydze.

NAJTAŃSZE KREDYTY DLA LITWY
W ubiegłym tygodn iu  zastępca przewodniczącego zarządu BLG. Preidys
ooważnienia Sejmu RL podpisał-w Hamburgu z  niemieckim bankiem 

inercyjnym „Werrairsse Inwest Bank" umowę, w myśl której rządowi Litwy 
udaelasî  kredytu w wysokości 30 min dolarów USA. Q. Preidys poinformo- 
dotym po powrocie w poniedziałek na Litwę.

KMfytzostanie przeznaczony na zakup paliwa atomowego.
Na pytanie dotyczące warunków uzyskania kredytu O. Preidys powie- 

dział, żezastawem za ten kredyt są papiery wartościowe skarbu rządu Nemiec 
awartości 30 min USD, zdeponowane w Bundesbanku.

NIE BĘDZIE SCENTRALIZOWANYCH 
ROZLICZEŃ Z ROSJĄ

,0d początku 1994 r. Centralny bank Rosji odmawia realizacji rozliczeń z 
Liną'—powiedział R. Visokavićius na konferencji prasowej, która się odbyła 
f̂ odfwBanku Litewskim.
'Jak już komunikowano, prócz Banku Centralnego Rosji, również BC 

tawy zamierza przerwać takie rozliczenia.
Każdy bank komercyjny Litwy, pragnący realizować rozliczenia z tymi 

bajami, będzie musiał otworzyć własne konto korespondencyjne w bankach 
komercyjnych tych państw.

Na pytanie jak wpłynie to na rozliczenia z tymi krajami, zast. przewodni- 
s*ego zarządu BL, dyrektor departamentu ewidencji Rene Maćinskiene 
pwiedziala, że powinny zajść pozytywne zmiany. Jej zdaniem, gdy banki 
wtalne pozbędą się odpowiedzialności za nie, ulegnie skróceniu łańcuch 
tóczeń. •

Jak powiedział R. VisokaviĆius, „jeżeli banki komercyjne również nadal 
^działały tak opieszale, rozliczenia z Rosją nie ulegną poprawie".

NORWEDZY ZAPRASZAJĄ NA SEMINARIUM 
HISTORYKÓW LITEWSKICH

Badań Regionu Bałtyckiego oraz Norweski Instytut Stosunków 
J*|®ywodowych organizują długoterminowe seminarium „Demokracja, 

stosunki międzynarodowe" dla litewskich wykładowców•“ PtaeiWtwoMtai.

Lodź w W iln ie

„Kupuj u producenta” - t o  miało sens
Wczoraj przedsiębiorcy łódzcy 

zwinęli ekspozycję wystawy, 
która w  ciągu trzech dni trwała 
w  Wileńskim Planetarium. Zor­
ganizowana była w  ramach „Dni 
Łodzi w  W iln ie" w  radiu „Znad 
W ilii" . Jak już (pisałam, była 
jedną z  kolejnych imprez pro* 
mocyjnych dorobku gospodar­
czego miasta nad Łódką.

Kierowniczka Biura Promocji 
Gospodarczej na Rynki Wschód* 
nie mgr Halina Szostek-Beck 
zapytana o wyniki tej trzydnio­
wej prezentacji nie powstrzyma­
ła się od emocji —  „wyniki 
mnie zaskoczyły. Zawarto nie 
tylko kontrakty, ale też konkre­
tne umowy między producentami 
łódzkimi a biznesmenami wileń­
skimi"...

Zresztą, jak m l mówili kiero­
wnicy poszczególnych firm, pro­
dukcją łódzką interesowali się 
nie tylko wilnianie. Pierwszy 
kontrakt i  zapowiedzianą nagro­
dę otrzymała firma rosyjska, fctó. 
ra zawarła porozumienie w  bran­
ży spożywczej. Cieszyły się po­
godzeniem chemia gospodarcza, 
kosmetyki; dzianina, wyroby 
konfekcyjne.

Na pierwszy rzut oka zwykłe­
mu laikowi trochę skromniej w y­
glądała prezentacja „Kim" (Kra­
jow ej Izby Mody). Temu wraże­
niu .początkowo uległam również 
ja. I  bardzo żałuję. Zrzesza bo­
wiem ponad 100 łódzkich zakła- 
dów z  dziedziny produkcji tka­
nin, odzieży, dodatków, jest pro. 
matorką twórców, projektantów, 
stylistów wzornictwa przemysło­
wego, współpracuje z targami i 
salonami odzieży w  Polsce i za 
granicą, jest pomostem w  handlu 
tymi artykułami Wschód —  Za­
chód, wspiera przedsiębiorczość

i pomaga w  tworzeniu małych 
firm. Prezes zarządu mgr inż. 
Barbara Rudy uważa, iż Izba mo­
głaby być pomocną litewskim 
przedsiębiorcom. Od siebie do­
dam, że przecież już każda ko, 
bieta marzy o zdjęciu nareszcie 
tureckich sweterków i kurtek n? 
rzecz czegoś oryginalnego, ele­
ganckiego, z  małej serii i w  do­
brym stylu. Bez żadnej przesa­
dy —  może w  tym pomóc „Kim". 
Dla tych, którzy nie zdążyli za­
wrzeć umowy, podajemy FAX 
Izby w  Łodzi: 33-03-38.

Rzeczą nową w  naszych rea­
liach jest zaprezentowanie na ta­
kiej imprezie działalności banko­
wej. Coraz większym zaufaniem 
.w Polsce i za granicą cieszy się 
KREDYT BANK S.A., jeden z 
największych prywatnych ban­
ków w  Polsce. Od końca 1990 
roku. daty jego powstania, dp 
dziś kapitał własny jego wzrósł 
od 30 mkl zł. do ponad 350 mld. 
Oddział Łódzki tęgo banku w 
osobie p. dyr. Elżbiety Walczak 
ma nadzieję, że nasi biznesme­
ni. chcący współpracować z  Ło­
dzią, skorzystają z  tego banku. 
Bo przecież wożenie pieniędzy w 
walizeczkach już się też kończy. 
M oże i my będziemy załatwiać 
interesy, jak to  się rojbi na ca­
łym świecie, przez bank. Tym 
bardziej, że KREDYT Bank S.A. 
nawiązał już stosunki z  wieloma 
bankami ze Wspólnoty Niepod­
ległych Państw, Republik Nad­
bałtyckich. Nasze litewskie ban­
ki* takie jak Ukio Bank as w  
Kownie, Litempex bankas, Bałtic. 
bankas, Tauro bankas, Viłniaus 
bankas, . Innowacyjny —  wszy­
stkie posiadają bieżące rachunki 

.dewizowe w  KREDYT BANKU. 
A  tak na marginesie, chciałoby 
się jeszcze do wizytówki tego

banku (a propos w Polsce ma 
12 oddziałów w  różnych mia­
stach) dodać o  jego działalności 
charytatywnej jako sponsora ży­
cia kulturalnego, ochrony zdro­
wia, nauki, społeczności lokal­
nej. Tak właśnie wspierał War. 
szawską Operę Kameralną, Or­
kiestrę Kameralną, Festiwal Mu­
zyczny w Łańcucie, zasilił budżet 
wyższej Szkoły Biznesu w No­
wym Sączu, przyczynia się do 
ratowania bezcennych skarbów 
kultury polskiej i pomoc od te­
go banku otrzymały też Szpital 
Kliniczny A M  w  Warszawie. Kli­
nika Położnicza Instytutu Matki 
i Dziecka w  Warszawie.

Słowem KREDYT BANK S.A 
—  to solidność, gwarancja, wy­
goda, to bezpieczeństwo obro­
tu finansowego.

N o więc ekspozycję zwinięto. 
Pan Roman Frątczak, dyrektor 
Łódzkiego ftzedstawiciełstwa 
Promocyjno - Handlowego w 
Wilnie, organizator wystawy po 
naszej wileńskiej stronie rów* 
nież uważa, że impreza się uda­
ła. Co prawda, wyczuwa się 
między wierszami, że miało do 
W ilna przyjechać więcej firm, 
niestety, brak stabilności, niebez­
pieczne „zabawy" naszego wiel­
kiego sąsiada, nasze rodzinne 
sprawki związane z napadami, 
rabunkami odstraszyło wielu, co 
przecież tak po ludzku można 
zrozumieć. Znamy to zresztą ze 
swego podwórza, bo jak dotąd 
obawa przed mafią, przed w y­
czynami świata przestępczego 
nie pozwała wielu rozpocząć 
swego ,.małego interesu".

Do następnych spotkań, łodzią, 
nie, w  lepszych, spokojniejszych 
czasach...

Krystyna ADAMOW ICZ

koofdynator wspólnego projektu z  Norweskiego instytutu 
^  ^Międzynarodowych Oyvind Jaeger, celem seminarium jestzapoz- 
^^Tfycieli litewskich z doświadczeniami w zakresie przygotowania 
Hgjj m. “•{tycznego dotyczącego wychowania obywatelskiego w  Nor- 
^  auezyciele dowiedzą się, jak środkami i metodami demokratycznymi 
* r r *  Pfofc>,emy regionu i umacniać współpracę mieszkających 
Kobiał!! Najważniejsze zaś jest to, że nauczą się wykładania tych

uczniom.

^odtlafb^* ! * “ • s*̂  °dbywało w języku angielskim. Pierwsza jego ] 
w styczniu 1994 r. w Oslo. W  ciągu tygodnia 10 historyków 

<jowyC|̂ y y 216 Pracowało w Norweskim Instytucie Stosunków Międzynaro- 
tyiu(lrj]!arcu w Wilnie, w Centrum Badań Regionu bałtyckiego organi- 
V  ^  seminarium. Koszty udziału i podróży opłacą Norwego-

M  •aminarium zostaną wytypowani w drodze konkursu.

W| INFLACJA NA LITWIE
S S nlu lnflacia na Litwie ponownie wzrosła —  wynosiła 4,5 proc. (w 
%iow pata/ danych Banku Centralnego sięgała ona 1 proc.). Przewiduje 
* 65qmlnlltó^08* ^ 0'0 ° na ̂  P-OCt Obecnie na Litwie znajduje się

^ osun ek  w a l u t  n a r o d o w y c h

U W AG A , ROLNICY!

JESIEŃ —  CZAS NAUKI
Chociaż rolnikom nigdy nie 

brakuje pracy, śmiem twierdzić, że 
jesienią, po zakończeniu wszyst­
kich prac polowyoh, po sprząt­
nięciu i  uporządkowaniu całego 
plonu, mają nieco w ięcej wol­
nego czasu. W idocznie pamięta­
jąc o  tym, inicjatorzy zorganizo­
wania kursu szkoleniowego dla 
rolników Wileńszczyzny z zakre­
su przetwórstwa rolnego z  Świę­
tokrzyskiej Fundacji Rozwoju 
Organizacji Gospodarczych Roi. 
ników z Modliszewic (woj. kie­
leckie RP), zdecydowali n  zjazd 
słuchaczy kursu przeprowadzić w  
dniach od 4 do 17 listopada br. 
w Wileńskiej Pomaturalnej Szko­
le Rolniczej. Natomiast DI zjazd 
przewidziany jest w  pierwszej 
połow ie grudnia br. w  przetwór­
niach produkcji rolnej wojewó­
dztwa kieleckiego.

D. WOJTUSIAK

KTO OTRZYMA ZIEMIĘ 
NA GOSPODARSTWO OSOBISTE?

Odtąd po 2 hektary ziemi na 
potrzeby gospodarstwa osobiste­
go będą mogli otrzymać pracow­
nicy przedsiębiorstw, instytucji 
i  innych organizacji obsługują­
cych wieś, mieszkający w  tych 
miejscowościach. Tak zadecydo­
wał rząd, przyjmując na rozsze­
rzonym posiedzeniu 20 pażdzier. 
nika uchwałę w  sprawie przyz­
nawania ziemi na gospodarstwo 
osobiste oraz działek służbowych 
dla mieszkańców, podaje EŁTA.

Dokument ten przewiduje tryb 
przyznawania ziemi na gospodar­
stwo osobiste, wyjaśnia kwestie 
je j realnej wielkości i pomiarów. 
Wyjaśnia się konkretnie, praco­
wnicy jakich organizacji będą 
mogli otrzymać tym sposobem 
ziemię do tych celów. Na listę 
tę wciągnięto placówki dydakty­
czne i przedszkolne, szpitale, po­

likliniki, ośrodki felczerskie i  po. 
łożnicze, apteki, dzielnice wete­
rynaryjne. Z  tej ulgi będą mog. 
ły również skorzystać podległe 
Ministerstwu Spraw Wewnętrz­
nych instytucje, znajdujące się 
w  miastach szczebla rejonowego 
oraz osiedla typu miejskiego, za­
kłady żywienia zbiorowego i  ha­
ndlu.

W  uchwale osobno omawia się 
zasady przyznawania służbowych 
działek gruntowych mieszkań­
com. Ziemię tę dla potrzeb gos­
podarstwa osobistego będą mo­
gli otrzymać pracownicy i emery­
ci leśnictw, parków narodowych, 
państwowych gospodarstw leśno, 
chemicznych i odcinka kolejowe­
go, jak też pracujący w  przed­
siębiorstwach transportu samo­
chodowego na wsi.

(ELTA)

k u r s  w a l u t  w  bankach litewskich

BYŁYCH KRAJÓW ZSRR I LITA
P^Hlormował agencję ELTA, że otrzymał już zawiadomię- 

v S [ i r unku wa*trt narodowych byłych krajów ZSRR i lita. 
J * l ł̂feiem*b ^ursu> ustalonego przez Bank Centralny Łotwy od 18

kurtyj ^  ocenia się na 0,146 łata. Bank Estoński tymczasem nie 
(J*tyfejern|. ^  narodowej względem lita. Bank Narodowy Białorusi od 
JNiln, Ku* US*a^  następujący kurs: 1 lit równa się 993 rublom 
^ ^ 1  ln f^ ony Pfzez Centralny Bank Rosji od 20 października

lit  lite w sk i n e H 4^ l 2 8 k a f o ^ a ń c ó w ^ W B a n k u ^ t r ^  

C ^ G m y i21 paźd2iern,ka 1 lit równa się 1.8527H  
V* ̂ itrain ' ° d października 1 lit równa się 4 3 7 ^ |

Armenii do 18 października 1 lit wynoęi 491,59 rubla

się 288,93 rubli rosyjskich. Bąnk Narodowy Ukrainy od

soma. W Banku 
lit równa się 4378,88 kuponów. W

v tak zwanej strefie „rublowej").

dolar marka rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Utlmpez bankas" 3,80 3r98 2,33 2,45 0,28 0,32

„Vilniaus bankas** 3,90 4,08 2,40 2,49 0,20 0,38

„Lłetuvos akdnls • -----
inovadnis bankas" 3,92 4,05 2,43 2,50 —  • —
„IietuYoa verslasM 3,90 4,07 2,41 2,51 0,20 0,40

^ —------------------------
I In* n êaie »̂ a9©ncji informacyjnych, radia, prasy 

.— "*■ watnych przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank frroruslct

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

12024
19820
29493
13837

12514
20838
30697
14193'



WEŹ UDZIAŁ! WYGRAJ!

■ H H E E Z Z Z S H H i

g r o m a d ą
P W U T Y g O D N t K  D L A  U C Z N I Ó W

N a sa  szkolna g ran ty  

.O przyj*inl nie 

A lt xa to w polneblt 

Kaidy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

P o d s u m o w a n i  

/konkursu

Wszyscy zapewne pamiętacie wielkie wydarzenie, jakie jniałojąic^06 
począt ku Września — wizytę Ojca Świętego. Było to nie lada przeżycie di 
we. Wielu z Was miało możliwość zobaczyć Papieża z bliska, otrzyma 
błogosławieństwo. Dzieci z zespołu „Wilerika“ śpiewały przy kościele 
Ducha podczas pobytu tam Papieża. Wiązaliście z przyjazdem takdoślojnei? 
gościa — wielkie nadzieje. Atmosfera w domu też była nieco inna, h011* ' 

Pocoo tym wszystkim piszę? A  więc. Jeżeli masz od 12 do 17 lat, mi®ZK** 
na Utwie, Łotwie lub Estonii, masz polskie pochodzenie i umiesz 
polsku — weź udział w konkursie! Napisz wypracowanie na temat 
spotkanie /. Ojcem Świętym — Papieżem Janem Pawłem II” • W wyprtjSj^ 
niu możesz przedstawić swe wrażenia dotyczące wizyty Ojca Świętego,sp°  ̂
nia z Nim, czy tpz opis przeżyć wewnętrznych, atmosfery, jaka PanoW\jiye 
czasie tych pamiętnych dni. Przedmiotem opisu mogą być także 
ciekawostki, związane z tematem konkursu. - ^

Do wypracowania mogą być dołączone zdjęcia obrazujące wizy*?

Dla laureatów konkursu — osób, które napiszą najciekawszę^yPraCOł* 
nia — organizatorzy ufundują 21-dniowy pobyt, latem 1994 r. w Pofece- 

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 31 stycznia 1994 r. Wyprać0*”^  
należy nadsyłać na adres: .

Zachodniopomorski Oddział Stowarzyszenia „WspólnotaHBH 
Zamek Książąt Pomorskich, ul. Korsarzy 1,70-540, Szczecin. Polstaj- 

Organizatorzy zastrzegają sobie możliwość opublikowania najcieW*®* 
prac w prasie szczecińskiej i ogólnopolskiej.

zapomniane widowisko, no I z pew­
nością przybliżyło młodzieży postać 
Wielkiego Patrona. Bo przecież 
teraz, kiedy cały kulturalny świat 
szykuje się do obchodów 200-lecia 
urodzin wielkiego poety (a te 5 lat 
przelecą jak z bicza trząsł), ucznio­
wie mickiewiczówki powinni mieć 
wiedzy na ten temat więcej od 
innych. A czy teraz ją mają? Spraw­
dziła to profesor Alicja Omiotek. A 
jak? Zorganizowała błyskawiczny 
quiz. Zwycięzcy otrzymywali za 
każdą poprawną odpowiedź nagro­
dy książkowe, a na koniec —  całe 
pudło słodyczy. Ouiz wykazał, że 
uczniowie sporo o Mickiewiczu wie­
dzieli, chciałoby się jadnak, by tych 
podniesionych w górę rąk było duio 
więcej.

...W auli szkolnej pod pięknym 
portretem Adama Mickiewicza (jest 

to bezinteresowny dar

DWA SZTANDARY -3ESS
Obok —  sztandar

Jak naiysowaliście ziemie 

ojczystą?

Kiedy mówimy dziś o Wileńskiej 
Szkole Średniej im. Adama Mickie­
wicza, to wiadomo, że mamy na 
myśli tę, co to przed 'kTfku jeszcze 
laty była Jedenastką". A kto z Was 
wie, że istniała w Wilnie inna szkoła, 
również tego samego Patrona mają­
ca? Mieściła się przy ulicy Domini­
kańskiej. Była to Szkoła Powszech­
na nr 24 im. Adama Mickiewicza.

Być może, wasze babcie czy też 
dziadkowie pamiętają o tej szkole? 
Istniała ona przed wojną.

Ale skąd te wspomnienia o 
przedwojennej szkole? Otóż nie bez 
kozery. Chcę wam opowiedzieć pię­
kną historię, jaka miała miejsce w 
ubiegłym tygodniu w wileńskiej 
„mickiewiczówce".

Jak każda szkoła, tamta przed­
wojenna mickiewiczowska również 
maiała swój sztandar. Któż to wie, 
jakie losy wojenne zarzuciły go na 
Białoruś? Minęło ponad pół wielu. 
Odnalazł go na strychu kościoła w 
Borunach (ziemia oszmiańska) 
wśród rupieci ksiądz dziekan Hen­
ryk Boguszewski. Pięknie haftowa­
ny na atlasie, zachował się w dob­
rym stanie. No, a o dalszych losach 
sztandaru chyba się domyślacie? 
Oczywiście, przywędrował do Wi­
leńskiej Szkoły Średniej im. Adama 
Mickiewicza Nie wiecie tylko, jak to 
się stało. *A jak się stało, opowiem" 
(z której to ballady ten cytat, kto 
zgadnie?). Otóż przywiózł go nasz 
wielki przyjaciel prezes Fundacji 
Pom ocy Szkołom Polskim na 
Wschodzie im. Tadeusza Goniewi- 
cza pan Józef Adamski.

szkolny. Teraz będą tu stać dwa 
sztandary, symbolizując piękną 
więź pokoleń, ciągłość tradycji kul­
turowych szkół polskich oraz wier­
ność ideałom Wielkiego Patrona, 
który „Ojczyznę, naukę, cnotę" sta­
wiał nade wszystko.

Łucja BR ZO ZO W SKA

N A  Z D JĘ C IA C H  T .  W aźnie- 
wicza: sztandar sprzed półwieku, 
od lewej dyrektor szkoły Czesław 
Dawklowtcz, od prawej —  prezes 
Józef Adamski; fragment progra­
mu poetyckiego, na pierwszym  
planie —  sam urok i wdzięk czyli 
Maryla; nagrody za trafne odpo­
wiedzi.

Wiadomość, która dobiegła nas z 
Polski, iż uczniowie z Wileńszczyzny 
pięknie się wykazali w Wielkim Kon­
kursie dla Dzieci w grafice i malarstwie 
pod hasłem Moja Ziemia Ojczysta, og­
romnie nas ucieszyła. Radzi jesteśmy, 
że nasi uczniowie są zdolni, aktywni, że 
uczestniczą w tych pięknych impre­
zach, które właśnie dla nich nasi przy­
jaciele z Macierzy organizują. A  nie­
wątpliwie laką bardzo piękną imprezą 
był powyższy konkurs. No i przyjemnie 
nam również, że nic na próżno nama­
wialiśmy Was w „Naszej Gromadzie” 
do uczestnictwa w konkursie.

Uczestnicy konkursu na pewno 
wiedzą, kto gp organizował, ponieważ 
jednak nie każdy z dzisiejszych naszych 
czytelników brał w nim udział, więc 
opowiem wam o nim nieco szerzej. 
Otóż organizatorem jego jest Fundacja 
Pomocy Szkołom Polskim mi Wscho­
dzie im. Tadeusza Goniewicza oraz re- 

| dakcja kwartalnika „Rota” (Lublin). 
Obie te instytucje — ,to nasi dawni i 
wierni przyjaciele. Bardzo ciekawy 
kwartalnik „Rota” zamieszcza wiele 
materiałów o Polakach na Litwie, 
Białorusi, w Rosji, na Syberii, w Ka­
zachstanie. „Rota” prezentuje mate­
riały przybliżające czytelnikom histo­
rię Polski, jej kulturę, religię. Są lam 
również i wasze liściki. Fundacja wyda­
je dużo literatury pomocniczej i po­
dręczników do nauki języka polskiego. 
Być może niejeden z was otrzymał 
również elementarz dla kl. I „Czytam 
po polsku” oraz zeszyty ćwiczeniowe 
„P iszę  po polsku", które za 
pośrednictwem Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Utwie Fundacja wam stale 
przesyła. A  może macic podręcznik 
„Pokochaj polską mowę” dla kl. II, zc- 
szyty ćwiczeniowe „Myślę i piszę”, czy 
też kasety magnetofonowe. A  może 
komuś z Was przypominają Fundację 
piękne kolorowe kalendarze, czy też 
śpiewniki kresowe. Wróćmy jednak do 
konkursu „Moja Ziemia Ojczysta**. 
Wyobraźcie sobie, że uczestnic^ło w 
nim aż 430 osób. Najliczniej wystąpiły 
dzieci z Białorusi, bo aż 179, no a na 
drugim miejscu jest Litwa —  122 • 
osoby. Brały też udział dzieci z Anglii 
(48 osób), Ukrainy (40 osób), Francji, 
Kazachstanu, Bułgarii, Czech.

Tak więc jury na czelez panią prze­
wodniczącą plastykiem Blanką Ol­
szewską miała sporo pracy. Oceniając 
wasze prace jurorzy brali pod uwagę 
zgodność jej z lematem, prawdziwość 
przeżycia, zaangażowanie uczuciowe, 
walory plastyczne i oryginalność prze-

kazu. A  wiecie, dlaczego o tym nb. 
Bo w następnym roku b«lzie^ l ,  
konkurs: w którym z 
również będziecie brać 
może te kryteria oceny 
waszych prac przydadzą ̂  „ V  

—  A t e r t ż  przechodzę do ni.
ważniejszej części — do zwydocń*
konkursu. O tóżjury ustaliło indywidu 

■  a ln c wyróżnienia I i II stopnia.

Wyróżnienia 1 stopnia otumai 
następujący uczniowie;
1. Agnieszka Markiewicz (Mickuny)
2. Zana Gawryłowicz
3. Rajmund Wysocki 1
4. Julia Szostak
5. Krystyna Kuncewicz (Wilno)
6. Małgorzata Koszewska „
7. Alina Agafonowa „
8. Ewelina Rućzyiiska „
9. Elżbieta Wojnicz
10. Tomasz Koszewski

Wyróżnienia II stopnia otrzymali
1. Krystyna Ta raszkiewicz (Mickuny)
2. Julia Szostak
3. Teresa Dejnorowicz
4. Iwona Wysocka
5. Agnieszka Markiewicz
6. Bożena Klewiriska 
l i  Oksana Gulbicka
8. Paweł Urbanowicz
9. Rusłana Marynowska (Jaszuny)
10. Andrzej AJencynowicz 
l i  . Łucja Mickiewicz
12. Janina Sworobowkz
13. Wiesława Kijuć
14. Andrzej Andrzejewski

Szczególnie pięknie się spisali na 
niowic Mickuńskiej Szkoły Średniej 
No, ale nikogo to nie /dziwiło, są to 
przecie wychowankowie (w sfiwc 
plastycznym) pani Krystyny Narkie- 
wicz!. Brawo również Wileńska Szkoły 
Średnia im. Sz. Konarskiego! Prews 
fundacji Pomocy Szkotom Polskim aa 
Wschodzie pan Józef Adamski przy­
wiózł do Wilna nagrody dla wsgfstkk* 
wyróżnionych. Ci, którzy zdobyli 
wyróżnienie I stopnia, otrzymali nag­
rody rzeczowe na sumę 250 ty*- 
złotych, a za wyróżnienie II stopu*" 
na sumę 180 tys. złotych. Kiedy Jen
num er dojdzie do Waszych rąk, napo-

dy już pewnie będą się znajdow^u 
właścicieli, którzy otrzymali jc** 
kiej Macierzy Szkolnej. .

Gratulujemy zwycięzcom i 
ca my do udziału w następnym W * "

^  BRZOZO*5**

Pan prezes zawitał do szkoły nie 
sam, lecz w licznym —  i bardzo 
miłym — towarzystwie. A towarzyst­
wem tym był młodzieżowy zespół 
artystyczny z Lublina na czele z  pro­
fesorami Alicją Omiotek i Markiem 
Wróblewskim. Zespół przedstawił 
licznie zgromadzonym uczniom 
bardzo ciekawe widowisko —  zbe­
letryzowany życiorys Adama Mic­
kiewicza. Aoh, jaka piękna i rzewna 
była Maryla Wereszczakówna w 
swej białej powiewnej sukni, a pan 
Tadeusz w tabaczkowym ubraniu I 
jedwabnym „halsztuku" wypisz-wy- 
maluj jakby z kart poematu zszedł, 
by się z młodzieżą wileńską spot­
kać. To było naprawdę piękne, nie-



W I L E Ń S K I " 2 ^ p a ź a z T e m i K ^ ^

^ * 1 :

Światełko na przeciwległym brzegu >■

j-ls obudziłem sł? dosyć

I2 ^ « |*p|y icatoprayroda
jUflPJg Jjczm słoneczną po-
p f ^ Z  dzień miałem zapłano- 

na -yby razem ze 
** & £  Waldkiem. Wyprawa 

dwa dni, toteż wzlę- 
* *  moTI śoiwoiy. Jadąc; nad 

jww ow ali^ ' Piękne kra- 
las. szerokie poła, 

* & Ą  lany z b ó ż -  cudo let-

* ^ L a  na miejsce, byliśmy 
,,,,Wowani cudowną nad- 

'-M o o ^ d ł WłowienKi rybwy- 
tŝ LliśnW różnorodne przynę-

wysoki, toteż spodziewaliśmy się 
dobrego połowu.

Do południa szło nam fatalnie. 
Złowiliśmy zaledwie kilka kiełbl i 
płoci.

Po dwóch godzinach uciążli­
w ego łowu wreszcie trafiliśmy na 
dużą rybę. Był to miętus, który miał 
prawie metr długości. Nie posiada­
liśmy się z radości.

Na niebie rozprysły się gwiazdy 
w  wysłowionym ich mnóstwie i prze­
pychu. Od rzeki pociągnął wilgotny, 
miły zapach  dojrzew a jących  
kwiatów. Wody szeptały cichą melo­
dię, po łące rozpościerała się rosa i 
mgła Zapadła noc, gdy rozbiliśmy

Kąpiel w ubraniach
Imo lala nasz zespół „Truska- 

^,-bytw Polsce. Gościliśmy w 
2* 1*1 Górce. Wracając do Wilna, 

na dwa dni do miejsco­
we, Mikoszewo nad Morzem 
ĝ doni Po Śniadaniu całą nasza 
m  poszła nad moize. Pogoda 
£cbyt nam sprzyjała. Od rana niebo 
[jto pochmurne? Żaden promień 

, fcb n| mógł przedostać sra przez 
afjlds chmuiy, ale nie zważając na 
t tyto nam wesoło. Śpiewaliśmy pię- 
to piosenki, opowiadaliśmy cieka- 
n hiftorypci i kawały. Ścieżka biegła 
(rdół, dookoła otaczały nas wysokie 
losny pochylone w stronę lądu. 
Iltia było niespokojne. Ogromne

Uroki wsi
Tegoroczne ferie letnie spę­

dziłem na wsi. Różnie rozpoczyna się 
porinek w różnych m iejsco- 
KoSciach; Obudziłem się bardzo 

przed wschodem słońca. 
Powietrze było czyste, chłodne, 
^pokrywała rzęsista rosa. Tego 
tyły nie dostrzegałem w mieście. 
N*ocaJiw|nie przyjechali rodzice i 
ffiwn postanowiliśmy pójść nad je- 
°̂r| ̂ °9a była długa i ciekawa, 

J^waż szliśmy pieszo. Idąc leśną 
^zobaczyłem mrowisko. Zdzi- 
"fcmnie.ietakie malutkiestworzon- 
amogązbudować takie duże mie­
wanie. Gdy wyszliśmy z  lasu, 

8'$ P̂ zed nam piękny kra-

bałwany fal przybijały do brzegu, 
wyrzucając z głębin morskich różne 
muszle i kawałeczki bursztynu. Boso 
spacerowaliśmy po skrzypiącym 
piasku, zachwycając się tym cudow­
nym krajobrazem i napełniając kie­
szenie muszlami. W  piasku szuka­
liśmy bursztynów, których tu było 
niemało, ale nam się to znudzMp. I tu 
raptem nasz urwis Sławek rzucił się w 
ubraniu do wody, a z  nim i inni 
chłopcy. Długo walczyli z  falami, 
które okazały się od nich silniejsze. A 
w ięc postanowili znaleźć kogoś 
słabszego od siebie. I znaleźli... nas. 
Najpierw do morza zostały wrzucone 
moje koleżanki, a  później kolej na-

jobraz. Łany zbóż kołysały się od lek­
kiego powiewu wiatru. Nareszcie je­
zioro. Pędząc jeden za  drugim, 
wpadliśmy do wody, nie czekając 
pozwolenia rodziców. Woda była 
orzeźwiająca, czysta, nawet zau­
ważyłem pływającego w wodzie 
raka, dziwnie on się zachowywał. 
Zdziwiło nas to, że teraz, gdy zbiorni­
ki wodne są zanieczyszczone, tutaj 
nawet raka zobaczyliśmy. Postano­
w iłem  ro zp oczą ć  po łów  ryb. 
Nałowiłem tak dużo, że  wystarczyło 
nawet na obiad dla całej rodziny.

Jan MASŁOWSKI, 
uczeń Masy 6a

WileńskiejSzk. Śr. 
im. J . I. Kraszewskiego

ŻÓWKA

N^ ‘t e e P̂ r̂
i  Po z io m o -;

I ryk® Z wąsamiP

hlŚ? i6łłyH®d Sanem, znane
zwferzę-gru- 

î yce, uwielbia kąpiele,

10) zwierzątko z kolcami, 11) jest 
rudy i mieszka w norze.

P IO N O W O :

1) nie ryba, nie ptak, 2) nie ssak, 
nie ryba, 4) nie zapisana część stro­
nicy wzdłuż jej brzegu, 5) ma drobne, 
białe, dzwonkowate kwiaty o pięk­
nym zapachu, 7) wyspa koralowa w 
kształcie pierścienia na morzach "tro­
pikalnych, 8) wawelski potwór.

namiot i rozłożyliśmy ognisko. Aż 
nagle na drugim brzegu rzeki uka­
zało się jakieś światełko. Ostrożnie 
stąpając przeszliśmy przez kładkę I 
zobaczyliśm y ognisko, dookoła 
którego siedzieli rozśpiewani harce­
rze, którzy zaproponowali nam swoje 
towarzystwo, więc z przyjemnością 
dołączyliśm y się do Ich grona. 
Wreszcie zmęczeni tym trudnym, ale 
jakże ciekawym dniem, ukryliśmy się 
w  namiocie i usnęliśmy słodko.

Uczeń klasy 6b 
Szkoły Średniej 

im. J . i. Kraszewskiego

deszła na mnie. Uciekłam, ale nie 
udało mi się  u ciec przed  tym 
Sławkiem. Wprost w ubraniu zos­
tałam wrzucona do wody . Zaczęły się 
morskie szaleństwa. Oraliśmy w 
berka i w inne gry. Ojej, jak wesoło 
wtedy było. Gdy wszystkie dziewczy­
ny były mokre, przyszła kolej na kie­
rowniczkę zespołu, panią Bożenę, 
która stała na brzegu i z  nas się 
śmiała. A później i na naszego kie­
rowcę, który tak starannie zbierał ma­
leńkie kawałeczki bursztynu. Po ta­
kiej zabawie wszyscy przemoknięci 
ruszyliśmy do domków. To są nieza­
pomniane chwile w moim życiu.

Jolanta LISOWSKA, 
ucz. klasy 9a 

Awiżeńskiej Szkoły Średniej

Byliśmy
Indianami

Podczas letnich wakacji byłam 
na harcersko-jndiańskim obozie. 
Nasz obóz znajdował się za miastem 
Nowe Święciany obok jeziora KJero- 
pis. Pogodnym i ciepłym rankiem wy­
ruszyliśmy z  Wilna pociągiem, potem 
jechaliśmy autobusem. Następnie 
szliśmy pieszo. Idąc przez las śpie­
waliśmy harcerskie piosenki. Było 
bardzo  w eso ło . Zm ęczen i, a le 
szczęśliwi dotarliśmy na miejsce. 
Niebo było czyste i pogodne, dlatego 
nie tracąc czasu zaczęliśmy praco­
wać. Harcerze ze starszych klas wy­
jechali do obozu tydzień wcześniej. 
Postawili namioty, zrobili jadalnię i 
kuchnię. Naszym zadaniem było do­
kończyć budowę naszego „domu" i 
zrobić prycze. Nie wszystko nam się 
udawało, ponieważ tę pracę wykony­
waliśmy po raz pierwszy. Byliśmy 
dumni z  tego, że robiliśmy wszystko 
sami, bez pomocy dorosłych. Posz­
liśmy spać zadowoleni I zachwyceni 
pierwszym dniem w obozie.

Anżelika SZCZYTOWICZ, 
uczennica klasy 6a 
Wileńskiej Szk. Śr.

Im. J . I. Kraszewskiego

Jak mnie rak „ugryzł”
Pewnego razu postanowiliśmy z 

rodziną wyjechać na odpoczynek 
nad jezioro. Brzeg był przepiękny, 
Nad jeziorem  rosły trzciny, ka­
czeńce, tataraki. Obok jeziora była 
łąka. Bawiliśmy się wesoło. Poszłam, 
aby się wykąpać, aż nagle zoba­
czyłam raka Ledwie się poruszyłam, 
jak rak „ugryzł" mi stopę. Bardzo się 
przestraszyłam i z  wrzaskiem po­
biegłam na brzeg. Ody tak biegłam 
krzycząc, wszyscy łuckie pytali, co 
się stało. Nie mogłam nic im powie­

dzieć, bo mię bardzo bolało. Rodzi­
ce pytali: co ci się stało? Odpowie­
działam, że ukąsił mnie rak. Bojąo 
się, że rak mię znów utnie, więcej już 
się nie kąpałam. Wieczorem poje­
chaliśmy do domu. A  wieczorem, 
kiedy już noga mnie nie bolała, 
wszyscy śmieliśmy się z mojej przy­
gody.

Krystyna STANKIEWICZ 
uczennica 5 mC " klasy 
Szkoły Średniej nr 52

Przygoda w ZOO
Niedawno zwiedziłam z rodziną 

ZOO w Kownie.. Były tu różne zwie­
rzęta, ptaki, gady, ryby łtd. Najbar­
dziej mi sięLZapamiętał hipopotam i 
wiewiórka. Po długim spacerze rap­
tem się wyłoniła sylwetka dużej czar­
nej świni. Co to jest? Szeroka rozwar­
ta paszcza  na chw ilę staje w 
bezruchu i czeka, aż ktoś wrzuci coś 
smacznego. Miałam kasztany. Nie 
spodziewałam się, że będą mu sma­
kowały, bo kiedy dawałam niedź­
wiedziom, to je wyrzucały. Natomiast 
hipopotam z  wielkim zadowoleniem 
je chrupał!

Nie mniej zaskoczyła nas swoim 
zachowaniem ruda wiewiórka Kiedy 
chciała sobie zachować żołędzie, 
kopała w trocinach dołek, zasypy­
wała je, a potem, gdy chciała odzys­
kać —  nie mogła znedeźć.

Dużo zw ierząt miało małe 
Małpy, rysie, kozy, wielbłądy. Obser­
wacja ich sprawiała mi dużą przy­
jemność. Obiecaliśmy sobie, że w 
następnym roku znowu tam będzie­
my.

Marysia SZTENGIER, 
ucz. Id. 6 z  Landwarowa

Brałem udział w pielgrzymce
Na ten dzień niczego nie plano­

wałem. Po śniadaniu zabrałem się 
do czytania nowej książki. Przeczy­
tałem kilka stron, nagle... dzwoni 
dzwonek. Otwieram drzwi, stoi mój 
stryjeczny brat, Daniel. Jest cały 
zziajany. Mówi, że  jutro rozpoczyna 
się „pielgrzymka Miłosierdzia” z  Ej- 
szyszek do Ostrej Bramy, która bę­
dzie trwała 5 dni. powiedział, co po­
winienem wziąć ze sobą, bo wiedział 
od razu, że  pójdę. Dodał również, że 
już dziś wieczorem powinniśmy być 
w Ejszyszkach. Później dowiedzie­
liśmy się, że  spod kościoła Św. 
Ducha o piątej godzinie wyjeżdża 
autokar. Wszystko zaplanowaliśmy, 
spakowaliśmy potrzebne rzeczy i już 
o  czwartej byliśmy obok kościoła 
Św. Ducha. Powoli zebrała się liczna 
grupka pielgrzymów i punktualnie o

piątej wyruszyliśmy. W autokarze 
panował wesoły nastrój. Cały czas 
śpiewaliśmy różne piosenki. W Ej- 
szyszkach dużo ^pielgrzymów już 
było przed nami. Rozpoczęła się 
Msza Św. Wysłuchaliśmy frag­
mentów Pisma Świętego. Po Mszy 
Św. wszyscy tutejsi mieszkańcy zap­
raszali nas na nocleg do swoich 
domów. Nas na nocleg wziął pewien 
mężczyzna. Zaprowadził do swego 
domu. Dom był duży i przytulny. Po 
kolacji oglądaliśmy telewizję. < 
dziesiątej wieczór poszliśmy spać.

Pamiętaliśmy, że jutro przed 
nami pierwszy dzień pielgrzymki.

Marek BUZAN, 
uczeń klasy 8a 

Wileńskiej Szk. Śr. 
im. J . I. Kraszewskiego

Wodospad jak tęcza się mienił
Pewnego razu latem wybraliśmy 

się nad rzekę. Brzeg był bardzo ma­
lowniczy. Po jednej stronie rzeki zie­
lenił się las, po drugiej zaś roz­
pościerały się pola i łąki. W lesie było 
małe bagno. Akurat skończył się 
deszcz i na niebie zajaśniało słońce. 
Rozpoczął się prawdziwy bajeczny 
dzień. Tylko trzeba było wszystkie te 
cuda zauważyć. Nagle usłyszeliśmy 
jakieś szmery. To był mały strumy­
czek, woda w nim była zimna i 
przeźroczysta. Więc zaraz wszyscy 
pobiegli popić źródlanej wody. Stru­
myk wywijał się wężykiem, było nam 
ciekawie, dokąd płynie.

Po tej małej leśnej wędrówce,. 
wróciliśmy nad rzekę. Zdecydowa­
liśmy odbyć małą podróż wzdłuż 
rzeki łódką, zwiedzić miejsce, gdzie 
jeszcze nie byliśmy. Nie zdążyliśmy 
odpłynąć od brzegu, jak wpadliśmy 
na mieliznę. Tu rzeka była płytka, a

Nowy przyjaciel... jeż
Zadźwięozał dzwonek szkolny 

I już rozpoczęła się nauka. Lecz w 
duszy każdego ucznia pozostały 
wspomnienia z  letnich wakacji. 
Bardzo często dzielimy się z ko­
leżankami i kolegam i z klasy 
swymi wrażeniami. Chociaż to 
lato nie przyniosło mi nio nadz­
wyczajnego, z przyjemnością je 
przypominam. Nie miałam żad­
nych wycieczek za granicę, jed­
nak pobyt w domu również spra­
wił wiele satysfakcji.

Pewnego sierpniowego dnia po­
jechałam ze swym bratem do baboi. 
Tam jest wspaniała pczynoda: małe 
jmioriko, dodkriła duży Ras, w (którym 
pełno jagód i  grzybów. W  tym dniu 
bardzo nam sprzyjała pogoda. Świe­

ciło słońce i na niebie nie było żadnej 
chmurki. Brat chętnie spędzał czas 
łowiąc ryby. Natomiast ja kąpałam 
się i opalałam. Potem poszłam z bra­
tem po grzyby. Chodziliśmy długo 
po lesie i nagle usłyszałam szmer. Po 
chwili zobaozyliśmy pod krzakiem 
małe kolczaste zwierzątko. Ody po­
deszliśmy bliżej, fukńęło, by nas od­
straszyć. Podniosłam je i zoba­
czyłam mały, węszący nosek. Drżał 
cały. Później położyłam'spłoszonego 
jeża i poszliśmy dalej. Koszyki już 
były napełnione grzybami. Chcie­
liśmy wracać do domu, lecz zoba­
czyłam  Idącego za nami jeża. 
WZięłam go aa ręce i zaniosłam do 
domu babci. Babcia bardzo zdziwiła 
się i chciała, żebym go odniosła, ale

woda nieco zmącona Dalej nurt stał 
się mocniejszy. Po deszczu rzeka 
wezbrała, stawała się coraz głębsza 
Płynąć było niebezpiecznie, bo 
mogliśmy natrafić na wir. Więc zaraz 
przypłynęliśmy do brzegu i pieszo 
szliśmy ku wodospadowi. Wodos­
pad nie szeptał tak jak strumyk, lecz 
dudnił, rozpryskiwał się i pienił. 
Woda w nim kipiała. Musieliśmy do 
siebie głośno mówić, żeby coś zro­
zumieć. Zaraz ujrzeliśmy tęczę. Na 
jej tle woda zaczęła srebrzyć 8ię 
grać kolorami. Rzeka płynie spokoj­
nie, a wodospad bucha i szaleje, jak 
wąż mieni się I błyszczy.

Ten piękny krajobraz został mi w 
pamięci.

Joanna ROZMYSŁOWICZ, 
uczennica klasy 7 mB m 

Szkoły Średniej 
im. Wł. Syrokomli

małe zwierzątko przyzwyczaiło się 
pozostało na wsi.

Pomagaliśmy także babci, po­
nieważ ma dość duże gospodarst­
wo. Znaleźliśmy tam również no-1 
wych przyjaciół, którzy zapoznali I 
nas dokładniej z miejscowością. Bar­
dzo szybko minął dzień spędzony u 
babci i musieliśmy wracać do domu. 
Nie chciałam rozstawać się ze swym 
kolczastym przyjacielem, ale nie 
miałam wyboru. Często wspominam 
go i bardzo tęsknię.

Może komuś wydałby się ten 
dzień zwyczajny i nie najlepszy, lecz 
dla mnie był niezapomniany dlate­
go, że znalazłam nowego przyjacie­
la

Aneta POCIEJ, 
uczennica klasy 8a 
Wileńskiej Szk. Śr. 

im. J. I. Kraszewskiego



Rząd nie cofnie się 
z obranej drogi

(Dokończeni* ze strony 1)

—  Jaki wpływ na gospodarkę 
mogą mleć postulaty zamierzają­
cych strajkować rolników, Jeżeli 
będą zrealizowane?

— Gdyby rząd zaaprobował 
ceny skupu mleka po 30-35 centów 
za kilogram, to 2-3-krotnie po­
drożałyby masło, sery, śmietana, 
inne artykuły spożywcze. Jeżeli 
paristwo będzie wspierało tylko ich 
producentów, to ucierpią konsumen­
ci. Uwzględniając żądania rolników & 
w sprawie ochrony rynku przed 
tańszą importowaną produkcją, tząd 
ustalił opłaty celne. Nasze dążenie, 
na przykład, do wspierania planta­
torów buraków cukrowych, jak też 
zachowania przemysłu cukrowni­
czego, narusza interesy wszystkich 
mieszkańców kraju, gdyż nie mogą 
oni kupić tańszego cukru. Taka poli­
tyka celna nie może być długo­
falowa.

Zadłużenie przetwórców dla rol­
ników zmalało trzykrotnie, jednakże 
w ostatnim okresie ponownie za­
częło ono wzrastać. Rząd zgłosi 
wniosek w sprawie zmiany statutu 
Banku Litewskiego, zabraniającego 
wykorzystania zysków banku na po­
trzeby gospodarki. Solidny dochód 
tego banku wykorzystywany jest 
wszędzie, tylko nie na popieranie 
gospodarki. Została powzięta uch­
wała, zezwalająca na to, aby w trybie 
bezspornym spisywać z  konta 
zadłużonego sklepu środki, przeka­
zując je wierzycielowi. To również 
zmniejszy zadłużenie, handlowcy 
bowiem są zadłużeni przemysłowi 
przetwórczemu bardziej niż ci rolni­
kom. Zaistniałe problemy trzeba roz­
wiązywać nie drogą strajków. Ich or­
ganizatorzy powinni uświadomić, że 
to tylko zaszkodzi samym rolnikom. 
Trzeba szukać kompromisów.

—  Jakie wyróżniłby pan mo­
menty w działalności rządu w  tym 
okresie w dziedzinie polityki zag­
ranicznej?

— Najważniejsze, że zostały wy­
cofane wojska rosyjskie. To właśnie 
stworzyło szerokie możliwości reali­
zowania niezależnej polityki zagra­
nicznej Litwy.

Podpisano trójstronną umowę 
państw bałtyckich w sprawie wolne­
go handlu, zostanie uregulowany 
reżim wizowy, celny. (

Podpisano umowy o wolnym 
handlu ze Szwajcarią, Szwecją, Nor­
wegią, Finlandią, porozumienie w. 
sprawie współpracy gospodarczo* 
handlowej z Islandią. Dobiega końca 
przygotowanie bardzo ważnego po­
rozumienia litewsko-rosyjskiego o 
stosunkach handlowych i gospo­
darczych.

Rząd dąży do realizacji mecha­
nizmu wykonywania i kontroli umów 
międzynarodowych. Podczas mojej 
wizyty w USA w  Banku Eksportowo- 
Importowym USA porozumiano się w 
sprawie możliwości finansowania 
ważnych projektów na Litwie (termi­
nal naftowy, rekonstrukcja lgną- 
lińskiej EA), ubezpieczenia inwestyc­
ji USA na Litwie.

Zagraniczna polityka gospo­
darcza ściśle wiąże się z inwestycja­
mi zagranicznymi w naszym kraju. 
Działa już 2785 wspólnych przedsię-

Co, kiedy, gdzie
TEATR

* Jeszcze raz anonsujemy, ii  w 
dniach 22-23 października w lokalu 
TEATRU MŁODZIEŻY WYSTĄPI 
TEATR IM. WITKIEWICZA Z ZA­
KOPANEGO. A 24 października 
goście będą na scenie teatru „ l i i i ” .

W Młodzieżowym zespół z Polski 
zaprezentuje' „Doktora Fausta”. Po­
czątek— godz. 22.

* Opera. W  niedzielę dzieciaki 
obejrzeć mogą „Doktora O jboli” . 
Wieczorem „Wesele Figara” .

* Rosyjski Dramatyczny zapre­
zentuje dzii „Gracza” . W  sobotę zap­
rasza na premierę komedii „Sorry". W  
niedzielę dla'dzieci „Królewna Śnieżka 
i siedmiu krasnali". Wieczorem —  „Te 
kobiety wszystko mogą” .

biorstw z kapitałem zagranicznym, 
których kapitał zakładowy wynosi 
175,6 min. filów.

Planuje się przystąpienie do op­
racowania układu o wolnym handlu 
między Wspólnotą Europejską a 
państwami bałtyckimi, podpisano 
program Litwy i komisji pomocy 
teohnicznej wspólnot europejskich 
dla krajów Europy Wschodniej i 
Środkowej (PHARE) na lata 1993- 
1994, przewidujący na ten rok 
pomoc techniczną dla Litwy w wyso­
kości 25 min ecu.

Kontynuowany jest nadal dialog 
z Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym. Chociaż niektórzy z 
opozycji twierdzą też, że fundusz ten 
niczym nie pomoże naszemu krajo­
wi, to już 22 października zostanie 
podpisane memorandum o polityce 
gospodarczej.

—  W śród większości miesz­
kańców kraju budzi zaniepokoje­
nie stan p raw o rzą d no ści. C z y  
kształtując budżet na 1994 rok 
rząd przeznaczył więcej środków 
dla tych instytucji?

—  Rząd z ubiegłego budżetu 
naszego kraju przydzielał duże środ­
ki na finansowanie struktur wymiaru 
sprawiedliwości i praworządności — 
zakup nowego sprzętu, podwyżkę 
płac, na inne potrzeby. Poszukuje się 
możliwości stworzenia nowych 
struktur, skuteczniej zwalczających 
przestępczość.

Nie ulega wątpliwości, że w roku 
przyszłym rząd nie będzie szczędził 
środków dla instytucji wymiaru spra­
wiedliwości i praworządności. Inna 
sprawa, jak te instytucje walczą z 
zorganizowaną przestępczością. 
Rząd złoży w Sejmie Republiki Litew- 
skiej wniosek w sprawie 
przedłużenia ważności ustawy o 
dzia ła lności operatywnej uzu­
pełnionej artykułem o zatrzymaniu 
prewencyjnym.

—  C zy to prawda, że obecnie 
władze przygotowują ustawę o  po­
datku od wartości dodanej, obo­
wiązującą również gazety.

— Od 1 listopada dla gazet znosi 
się opłatę akcyzy ogólnej, proponu­
jemy Sejmowi, aby wobec wydań 
prasowych nie stosować podatku od 
wartości dodanej.

—  Pokój przyjęć rządu Repub­
liki Litewskiej poinformował, że  w  
ciągu 9 miesięcy br. zwróciło się tu 
1379 osób. C z y  trudno trafić do 
pana, innych członków rządu?

—  W miarę możliwości przyjmu­
ję mieszkańców w pierwszy ponie­
działek miesiąca od godz. 17 do 18, 
spotykam się z  nimi podczas wy­
jazdów w teren. W pokoju przyjęć 
rządu co drugą i trzecią środę 
każdego miesiąca od godz. 10 do 13 
przyjmują mieszkańców w sprawach 
osobistych według harmonogramu 
członkowie rządu. W  pierwszy i ostat­
ni wtorek, każdego miesiąca od 
godz. 10 do 13 będą przyjmowali 
mieszkańców w sprawach osobis­
tych doradcy rządu albo kierownicy . 
wydziałów kancelarii rządu. Natural­
nie, przed wyruszeniem do Wilna 
człowiek powinien dobrze rozważyć, 
czy naprawdę władze miejscowe nie 
mogą mu w niczym pomóc.

—  Dziękujemy za odpowiedzi.

Ma Małej Scenie w niedzielę o go­
dzinie 12 wystawiony zostanie spektakl 
dla dzieci „Zameczek’'.

*  Premiera zapowiada się również 
w sobotę i niedzielę w Akademickim 
Dramatycznym. T o  „A lic ja  w 
królestwie zwierciadeł”.

Dzisiaj natomiast —  „Burza” . Na 
Małej Scenie tego teatru dziś „Śpiewy 
Łazarza”.

'*  I jeszcze jedna premiera w 
„L ii i” . W sobotę i niedzielę dzieciaki 
obejrzeć mogą „Królewnę Śniegu”. Na 
Małej Scenie „Juozapelis i konik” (so­
bota). W niedzielę dla dzieci „Nikelis 
powrócił”.

Wieczorem na tej scenie wystąpi 
teatr z Zakopanego. Goście zaprezen­
tują „Wyzwolenie nowe”.

FILM
*  A ż  pięciu wysokimi nagrodami, w 

tym też Oscarem, w roku bieżącym nag-

Gdy dotarła wiadomość, że w 
Mościszkach będą dożynki, a w ślad 
za nią i zaproszenie do wzięcia 
udziału, ucieszyłam się. Skoja­
rzyłam to sobie od razu z bochnem 
św ieżego  pachnącego *iileba  
upieczonego z nowego plonu, pio­
senką dożynkową „Plon niesiemy, 
plon...”  którą zwykle śpiewano, 
niosąc wianek z ciężkich, napęcz- 
niałych kłosów zbóż upiększony 
kwiatami Niechcący wyłonił się z 
pamięci też obrazek, kiedy to na 
żniwach rej wodziły kobiety z sier­
pami lub trochę później— wiążące 
snopy spod żniwiarek^ A le od kiedy 
zbiór zbóż stał się domeną męż­
czyzn (nieskorych do splatania 
wianków), którzy „osiodławszy” 
kombajny całkowicie uwolniłi ko­
biety z  tej ciężkiej pracy, wianki 
zostały zastąpione po mistrzowsku 
związanymi snopami.

Jednakże w  ubiegły piątek w 
Mościszkach nie było ani wianka, 
ani te ż  snopa czy  p iosen k i 
dożynkowej, co zresztą wcale nie 
dziwiło. Podwieczorek, jakkolwiek 
dożynkowy, zorganizowany w miej­
scowej kawiarni wieńczył ogólnie 
tegoroczny okres robót potowych. 
Byłam raczej zaskoczona, że w 
dobie obecnej, gdy wokół słyszy się 
ciągłe narzekania na trudności, 
kłopoty, są rolnicy, czy zespoły, że 
chcą i potrafią w  monotonię szarej 
codzienności wnieść świąteczny ak­
cent, stworzyć dobry nastrój.

— W  tym roku chłopcy tak pra­
cowali, że świata Bożego nie wi­
dzieli —  mówiła potem o  mechani - 
zatorach agronom spółki Maria 
Kieżun. —  Toteż postanowiliśmy 
zorganizować chociaż taki świą­
teczny podwieczorek, namiastkę 
dożynek. Niech ludzie odpoczną, 
pogawędzą, popiją piwka, a i piose­
nek posłuchają. *

N o i posłuchaliśmy wspólnie. 
Miejscowa kapela, którą ltieruje 
Tadeusz Stańczyk, niczym na wese­
lisku; zajęła honorowe miejsce w 
sali. Natomiast dwie Grażyny —  
Guńko i Pieczul co i rusz dedyko­
wały piosenki dla najlepszych: me- 
ch an iza torów , ju b ila tó w , no­
wożeńców  w  międzyczasie, czy 
młodym rodzicohi itp. N ie  zapom­
niano też o  solenizantce w  tym dniu 
—  Jadwidze Orłowskiej. Dyrektor 
spółki Tadeusz Liksza osobiście 
wszystkim pogratulował, wręczył 
upominki.

Świąteczny nastrój nie zaćmił 
też rzeczowej atmosfery. Zwraca­
jąc się do zebranych T . Liksza 
pokrótce podsumował wyniki za­
kończonego okresu prac polowych, 
dokonał też przeglądu sytuacji gos­
podarczej spółki. Uzyskane wyniki 
cieszą. Szczególnie pięknie obro­
dziły uprawy zbożowe: z  każdego 
hektara zebrano średnio po 36 etn 
ziarna. Zarówno zboże, jak też

rodzony został dramat „Indochiny” 
zrealizowany przez filmowców Francji. 
W  roli głównej Catherine Deneuve. 
Można ten film obejrzeć w stołecznym 
„Vilnjusfe”. Godz. 1320,20.

KO NCERTY
• Tradycyjny sobotni koncert or­

ganowy w Sali Barokowej. J. Grigas 
zaprezentuje utwory J. S. Bacha, C. 
Franka, F. Liszta.

W YSTAW Y
* Niewątpliwie najbardziej znaczą­

cym pokazem bieżącego tygodnia jest 
wystawa twórczości znanego plastyka 
litewskiego Adomasa Galdikasa, który 
w roku 1937 w Paryżu na światowej 
wystawie zdobył Wielką Nagrodę oraz 
złoty medal. Część dorobku tego 
twórcy eksponowana jest.obecnie, w. 
Muzeum Narodowym (byłe rewoluc­
ji). Ekspozycja jest jedną z wielu im-

bydło, trzodę chlewną udało się 
sprzedać po dobrych cenach. Część 
bydła odstąpiono sąsiadom zza 
miedzy —  rolnikom białoruskim w 
zamian za zboże.

Istniejące w  spółce stado roga- 
cizny liczące ponad 1100 sztuk, w 
tym blisko 300 krów, dzięki stara­
niom mechanizatorów, jest dosta­
tecznie zaopatrzone w  pasze na 
okres zimowy. Natomiast pogłowie 
trzody chlewnej składające się z 
980jednostek, według słów dyrek­
tora, należy zwiększyć. Pasz zgro­
madzono w  nadmiarze, a hodowla 
daje 70-procentową rentowność.

— Teraz, gdy poza orką jesien­
ną, prace polowe zasadniczo zos­
tały zakończone —  powiedział dy­
rektor —  część mechanizatorów 
będzie zatrudniona w oddziale 
obróbki drewna, który zwiększy

prez przebiegających w ramach ob­
chodów 100-lecia urodzin tego twórcy.

*  Jeszcze jedna wystawa jego pa­
mięci czynna jest w Bibliotece im. 
Mażwydasa, gdzie żebrano literaturę o 
malarzu, ilustracje książek itd.

* „Pamięć” —  tak się nazywa wys­
tawa znanego fotografika litewskiego 
mieszkającego w Kownie A  Macijaus- 
kasa, któremu uznanie przyniosły takie 
serie, jak „Wiejski rynek", „W  klini­
kach weterynaryjnych”, „Odchodzące 
drzewa” i in.

Ekspozycja „Pam ięć", którą 
mamy możność obejrzeć w Wileńskiej 
Galerii Fotograficznej, jak wskazuje 
sama nazwa —  to temat zadumy nad 

-życiem, nad tymi, którzy odeszli, lecz 
żyją ciągle w naszych wspomnieniach..

* Międzynarodowa wystawa pla­
katu poświęcona odłrpnje praw czło­
wieka czynna jest w galerii „Akade­
mia” .

zakres wytwarzanej produkcji 
Wkrótce rozpocznie się melioracja 
pól, budowa dwóch nowycb dróg, 
o czys zc zan ie  stawów, gdzie 
również nie obędzie się bez mecte- 
nizatorów. Nb., w sezonie w sta­
wach spółki wyhodowano *3 tony 
karpi i karasi, które dla miejsco­
wych mieszkańców sprzedawano 
poniższej cenie. Członkowiespółto 
m ie li także  inne ulgi — 
przykładowo, nie musieli płac# o  
sprzęt techniczny stosowany po) 
doglądzie działek przyzagrodo­
wych, którego koszta pokryw 
spółka, bo jako jedna z najmoenkj' 
szych pod względem ekonomi®* 
nym w  rejonie, mogła sobie nat0 

pozwolić.
Przy sposobności nie oty> 

się również bez krytycznych 
pod adresem niektórych iffic® 

nizatorów, którzy nie dtwM- 
czędność paliwa, a i z dyscypiw 
byli na bakier. Jednakże domin 
wały słowa uznania za 
pracę dla większości ®*°D. 
licznego  zespołu mechanik 

torów.
Danuta DANOWS**

Spółka „MostBka*
rejon wileński

NA ZDJĘCIACH:
Guńko, Marian SumbaTi.^, 
mar Siawro i Jan 
mechanizatorzy, k łero^  . jgo 
Sawicki i Anatol K o i ^ ^  
lat!”  dla wyróżniony® 
torów oraz agronom* 
Orłowskiej (n a .p ie flW fl® ^

F otT .W ***"* '
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fjdgrzyrnka Katolickiego Stowarzyszenia 
Polaków na Litwie do Rzymu

5> przeżyć to 
jeszcze raz
«£&raiE&£*

" 'S liiiom j męczący podróży
t  & i  zcak»><al9' **? " tum' P°-rf**5.i.k*«toiue u kogoś ta ra
r a  i tarto ) troskliwego
> ® ^uiu nas. o t i^ l& n y  bonę
^ n itlitay  zapewnioną opiekę. 
toWr ~łnir7L* była siostra za-

f e f t p i ł  zbudowanyprzez Po- 
g S g  zaraz po tym. gdy naszego 
Sieeo Rodaka wybrano na Pa- 
S  Swidyw2110’ żc Polacy w Rzy- 
J^aęaęstymi gośćmi. I tak się 
5jSdajc się tu po polsku wiele 
dan ych  przewodników, al- 

miast. Za 10 tysięcy 
S a l i  nieco więcej niż 6 dolarów 
S W a Ó p  1500 lirów) pokupo- 

przepięknie ilustrowane, z cie- 
M^dobrze opracowanym tekstem 
.iyto polskim, albumy Wenecji, 
S ep . R^mu i Watykanu. Gdy 

dna na ulicacb polska mowę, 
aiazsołaią: -Polaki PolakoP, życz- 
(jrt ińDiectają się. proponują pa- 
p^Agdy wieczorem w Domu Pols- 
ŝfóitalSmy się z rodakami z USA, 

ynerdzilHaiy wspólnie, że Polaków, 
amszJatych pod tażdą szerokością 
pcaficzną. łączy nasz Ojciec Święty. 
Kelwin było otrzymać Jego 
teofkNńelislwo. Był to zresztą cel 
0T] pidgnymki. wybraliśmy się do 
CtfdGankdfo. letniej rezydencji pa- 

jf.Dujdującej sięgdzieś o 30 km od 
m;du, u  Wzgórzach Albańskich. 
Zoteayiiśray okazały pałac papieski. 
Jego fasadę' zdobi balkon-foggia, z 
jjóttj papież udziela błogosławieri- 
maByb to matnia niedziela sierp- 
ń, tuż przed wizytą Ojca Świętego na 
Unę. Na wewnętrznym dziedzińcu 
sfaca zgromadziły się setki katolików, 
oó»iącycti w różnych językach, ale 
gednozDnjidi wspólną wiarą. Z  ich 
pieni wydarf się okrzyk zachwytu i 
Ktewienia, afy na balkonie ukazał się 
lu Piwef II. Po wspólnym 
fltakkp modlitwy „Anioł Pański", 
Ojcitc Święty udzielał obecnym 
p̂bwieństwa. Głośno zwaracał się 

fouMej pielgrzymki... Trudno opisy- 
ućie wzruszające chwile. Łzy cisnęły 
^Joczu, radość i poczucie tego, że 
®Mę ooś nadzwyczajnego, wręcz 

^^^^^^^S flfifigard ło . Nie 
rrzez ehwi-l

rr*w-ł-uiy na tarasie wspaniałe 
ŁPapieskie Obserwatorium Ast- 

oraz leżące w górach ta- 
Jezioro Albano...

^  IM dnigj równie głębokiego 
^Woudooialiiiny, gdy wdniu nas- 
ffPW chaliśn iy  na Monie Cas- 
_  wzdy z nas zostawił tu cząsteczkę 

położone jest na 
i  w *  i m poziomem morza 
Apuach Środkowych. Podczas 

było Ono umocnione i 
J®^bardzo ważną dla wojska nie- 
S^PÓzygęobronną. Był to rok 
'•L IW ??8 do<2fSIWca trwały tu 
cńfa >j*?‘ ksP^yniierzonych prze- ies
MtFn̂ S ? „ luUer̂ l» l“ n> wcho- M (

można obojętnie przejść obok setek 
białych mogił z krzyżami. Jakże bliskie 
są nam nazwy miejscowości, skąd po­
chodzą polegli Polacy: Lida, Ńo- 

V Posiwogródek, Woronowo, Postawy, Świę- 
ciany. Troki, Wilno. Na placu, w 
którego centrum płonie znicz i na mo­
gile generała Władysława Andersa, 
dowódcy 2 Korpusu Polskiego chyba
nigdy nie więdną kwiaty. Tyle ich tu 
codziennie się składa. Od nas był bu­
kiet biało-czerwonych lilii. W  samo 
południe odbyła się msza połowa, 
której wysłuchaliśmy wspólnie ze stu­
dencką młodzieżą z Białegostoku. Jak 
dziś widzę nas wszystkich na schodach 
cmentarza. Upalny dziali w górach, bez 
podmuchów wiatru. Modlimy się żarli­
wie, by chociaż w taki sposób spłacić 
dług młodym ludziom, ziomkom na­
szym. leżącym pod białymi kamienny­
mi płytami. W  ich imieniu dykute są 
tutaj słowa: „Z A  WOLNOŚĆ NASZĄ 
I WASZA. MY. ŻOŁNIERZE POLS- 
CY, ODDALIŚMY DUCHA BOGU, 
Z IE M I W ŁO SK IE J  C IA Ł A , A  
SERCA POLSCE”. Młody ksiądz z 
Domu Polskiego Wojciech Łazewski, 
który celebrował mszę połową, powie­
dział, że jest to symboliczne, iż na tym 
odległym od Ojczyzny cmentarzu spo­
tykają się coraz częściej Polacy ze 
wschodu i Zachodu. N ie  padły 
zbyteczne słowa o wielkich zmianach, 
jakie zaszły w ostatnim dziesięcioleciu 
w Europie i że do tych zmian przyczynił 
się nasz Wielki Rodak, będący teraz w 
Watykanie. A le to, że i my dotarliśmy 
tutaj, też było znamiennym faktem. Po 
drugiej stronie Wzgórza Monte Cassi­
no oglądaliśmy wspaniałą budowlę —  
były Klasztor .Zakonu Benedyktynów, 
założony przez św. Benedykta w 529 r. 
W  ciągu wieków ulegała budowla 
trzykrotnie całkowitemu zniszczeniu. 
Była jednak wznoszona n i nowo. O 
niezwykłym rozwiązaniu architekto­
nicznym, o pięknie tej świątyni w 
górach nie da sie opowiedzieć...

Gdyby ktoś zapytał, czy można 
płakać z zachwytu, odpowiedziałabym, 
że sama widzńłam, jak wielu ludzi, sta­
jąc przy wejściu do Bazyliki Świętego 
Piotra, płacze z zachwytu, ze szczęścia, 
że na świede są takie cuda, że można je

fctolS? Kwi obronnej Niemiec 
^ Nadeszła wiosna. Był
ftejJ^Piero czwarte natarcie, 
W T ^ ^ H ^ b z d e c y d o w a -  

i U-18 ^  Polski, w dniach 
fyabe Luj?*2??*0**0 zwycięstwo, 
^ f c ^ in o z o s t a t o o p a -  
^tta ftUK 2* była otwarta.
W W ?  S? fS  "fcód Polaków

yeto pfS^.nnnych, 345 zagi- 
® pqll; ]*JPie założono na zbo- 

^entarz wojskowy. Nie

mejących na świecie. Najbogaciej j 
]est ozdobiona arcydziełami sztuki. 
Można tu godzinami stać przed posz­
czególnymi kaplicami, ołtarzami, posą­
gami, jak na przykład przy słynnej 
rzeźbie Michała Anioła „rieta” , przed­
stawiającej Chrystusa w ramionach 
Matki Bożej. Każdy zwiedzający śpies- 

**zy też do nawy głównej, do wykonanego 
z brązu posągu Świętego Piotra. Ręką 
należy dotknąć jego stopy, prosząc w 
ten sposób o następny pooyt w Bazyli­
ce. Wszyscy nasi pielgrzymi kolejno 
dotykali wygładzonej już do połysku 
stopy w nadziei na łaskę w ponownym 
spotkaniu. Drugą świątynią, którą 
zwiedzaliśmy dłużej, była Bazylika 
Santa Maria Maggiore, czyli Matki 
Bożej Większej, czasami zwanej 
Śnieżną. Istnieje bowiem podanie o

tym, że w  tym miejscu w XIII wieku 
papieżowi Liberiuszowi objawiła się 
Matka poża i chociaż było to w środku 
lata, posypał się gęsty śnieg. Nie da si  ̂
też zapomnieć osobliwości Bazyliki 
Świętego Jana na Lateranie (San Gio- 
vanni in Laterano), drugiej codo zna­
czenia i wielkości po Bazylice Sw. Piot­
ra. Tutaj są przechowywane czaszki 
Św. św. Piotra i Pawła, w  końcu przy­
szliśmy do Świętych Schodów, po 
których Chrystus wstępował do Ponc- 
iusza Piłata. Są one pokryte drewnem 
i nasi pielgrzymi wraz z innymi zwie­
dzającymi przez wszystkie 28 schodów 
szli na kolanach z modlitwą na ustach...

W  Domu Polskim wieczorem 
Mszę św. celebrował ksiądz-kanonik 
Michał Jagosz, dyrektor Domu. Ser­
decznie przyjął i powitał nas, a podczas 
kazania przemówił w słowach, których 
treść zapadła głęboko w pamięć. „Przy­
bywacie ze Wschodu, gdzie dłużej niż 
inni nie mieliście wolności, ale wiara 
wasza, chociaż często tajona, nie afi­
szowana głośno, była czystą, ze szcze­
rego serca płynącą. Teraz czyhają na 
was zasadzki, pochodzące z sytego Za­
chodu. Demokracja, liberalizm, pęd 
do bogacenia się oddalają tu ludzi od 
głębokiej, prawdziwej wiary katolic­
kiej. Kościół chcą tu coraz bardziej 
traktować nie jako przybytek wiary, 
przypomnienie męki Chrystusowej, 
lecz jako rozrywkę, miejsce spędzania 
wolnego czasu...** Podobne myśli czy­
tamy w nowej encyklice papieskiej 
„Veritas Splendor” czyli „Chwała 
Prawdy” , poświęconej katolickiej mo­
ralności, nawołującej do pogłębiania 
wiary, do zblizania się do prawd 
Kościoła.

Dużo poznaliśmy, odczuliśmy i 
zrozumieliśmy podczas tei pielgrzym­
ki. Staliśmy się duchowo bogatsi, po­
zostanie to na długow nas. Do redalcęji 
zatelefonowali i napisali niektórzy 
pielgrzymi, m.in. z parafii św. Kazi­
mierza, prosząc o  podziękowanie pre­
zesowi Stowarzyszenia Katolickiego 
Władysławowi Mackiewiczowi za or­
ganizowanie pielgrzymki do Rzymu, za 
trudy i opiekę duchowa w drodze,panu 
J. Iwatowiczowi, pani Leoncji Andru- 
kianiec. Czynię to z prawdziwą przy­
jemnością. Dużo słów wdzięczności 
padło też pod adresem uczestnika 
pielgrzymki, pana Zenona Mincewi- 
cza, niestrudzonego naszego fotogra­
fa, dzięki któremu utrwalone zostały 
na zawsze najbardziej wzruszające 
chwile i zabytki we Włoszech. A  już 
szczególne wyrazy podziękowania 
wszyscy pielgrzymi składają rodakom z 
Polski, zrzeszonym w Białostockim i 
Toruńskim Klubach Inteligencji Kato­
lickiej. Dzięki ich materialnemu 
wsparciu, podróż nasza doszła do skut­
ku. Dziękujemy za wszystko...

Jadwiga P O D M O S TK O

NA ZDJĘCIACH: Na cmentarzu 
Monte Cassino wraz z rodakami z 
Białegostoku przy grobie generała 
Andersa; Plac i Bazylika Św. Piotra.

Fot Zenon Mlncawicz

IX turniej -  memoriał A. Rotkiewicza w piłce ręćtnej

PAMIĘĆ OCALANA
Dziś o  godz. 16.00 w  jakże oka­

załej, a pachnącej jeszcze farbami 
Ejszyskiej Sali Sportowej odbędzie 
się uroczyste otwarcie IX  tumieju- 
memoriału Antoniego Ratluewi- 
cza w piłce ręcznej. Swój udział 
zgłosiły w  nim drużyny dziewcząt i 
ch łopców -z Warszawy, W ołko- 
wyska, Wareny oraz rejonu sole- 
cznickiego. Jest wielce symboli­
czne, że  to  w łaśnie nastolatki 
poprzez sportową walkę na parkie­
cie po raz kolejny uczczą pamięć 
znakomitego trenera, za życia pra­
cującego właśnie z  młodzieżą.

M oja  znajomość z  Antonim 
Ratkiewiczem datuje się jeszcze 
szkolnymi czas, gdy obaj byliśmy 
uczniami Ejszyskiego Progimnaz- 
jum. Już wtedy Antek dał się poz­
nać jako fanatyk sport u, „etatowy” 
uczestnik zawodów szkolnych i re­
jonowych. Chłopięce pasje bynaj­
mniej mu oie uleciały z wiatrem. Po 
ukończeniu szkoły kierował rejo­
nowym kom itetem  sportowym, 
kończąc zaocznie Kowieński Insty­
tut Wychowania Fizycznego, co 
jeszcze bardziej przesądziło, że do 
końca życia bez reszty poświęcił się 
sportowi. Pracował jako nauczyciel 
wychowania fizycznego  w  Ko- 
leśnickiej Szkole Średniej, a po u- 
rzeczywist nieniu sewgo wielkiego 
marzenia —  założeniu Ejszyskiej 
D ziecięco-M łodzieżow ej Szkoły 
Sportowej —  został je j pierwszym 
dyrektorem, gdzie właśnie jakże 
przedwczesna śmierć wykreśliła go 
z  listy żywych.

Antoni Ratkiewicz, koncentru­
jąc uwagę na piłce ręcznej, wycho­
wał wielu wspaniałych mistrzów tej 
dyscypliny, których poczet otwiera 
zloty i srebrny medalista Igrzysk

Olimpijskich, mistrz i wicemistrz 
św iata W aldem ar Now ick i, a 
wydłużają mistrzynie sportu Hali- ' 
na Konowałowa i Jadwiga Kaszkie- 
wicz —  filary wileńskiej „Egte” . 
Tych natomiast, kogo Antoni roz­
kochał w szczypiomiaku, są całe 
krocią.

Ratkiewicz dał się poznać jako 
świetny organizator. Przede wszy­
stkim dlatego, że kultura fizyczna i 
sport byty jego żywiołem, stanowiły 
treść żyda. Mając w  małym palcu 
piłkę ręczną, nie omijał jednakże 
zawodów, by podpatrzeć tam jej 
tajniki posięgane przez innych. 
Nigdy nie poprzestawał na osiąg­
niętym, kreśląc wciąż nowe i nowe 
horyzonty. Szkoda tylko, że los nie 

’ był dlań długowieczny. Dziś łapię 
się na myśli o  jego ledwie 57 latach,

gdyby żył-
M ożna  jedyn ie wyobrazić, 

jakby on —  Ratkiewicz —  cieszył 
się, widząc na własne oczy w Ejszy- 
szicach tak okazałą salę sportową. 
Jej dzisiejsze uroczyste otwarcie—  
to również dań jego pamięci, która 
z  okazji trwania turnieju ożyje 
również we wspomnieniach tych 
wszystkich, z  kim dane było mu się 
spotkać.

Kończąc chciałbym serdecz­
nie zaprosić miłośników sportu z 
re jon u  so leczn lc lc iego  ( i  nie 
ty lko ), wszystkich naszych ro­
daków do kibicowania przez trzy 
dni trwania turnieju. Będzie to 
przecież swoisty udziałw imprezie 
upamiętniającej naszego wielkie­
go krajana.

W cłM ł SIENKIEW ICZ, 
członek komitetu 

organizacyjnego turnieju

Mecze, zawody, turnieje
K O L E JN E  R O Z C ZAR O W A N IE 

Po raz kolejny czarę goryczy muszą 
wychylić sympatycy futbolu nad Wisłą. 
Po kompromitującej porażce przed ty­
godniem reprezentacji Polski z Norwe­
gią minionej środy doszło do równie 
fatalnego występu piłkarzy poz­
nańskiego „Lecha” . W  Pucharze 
Mistrzów gospodarze zostali rozgro­
mieni przez moskiewskiego „Sparta- 
ka"— 5:1.

Oba zespoły dzieliła różnica futbo­
lowej klasy. Moskwianie grający na 
luzie, pokazali nowoczesny futbol, 
udowadniając raz jeszcze, jak głęboka 
przepa& wytworzyła się między 
piłkarską europejską czołówką a futbo­
lem polskim.

3 listopada w spotkaniu re­
wanżowym cudu nad Moskwą na 
pewno nie będzie. Nie „Lech* a „Spar- 
tak” awansuje dalej, zagarniając przy 
okazji znaczne sumy pieniężne.

W  innych spotkaniach Pucharu 
Europy padły zastępujące rozstrzyg­
nięcia: „Sparta”  Praga —  „Ander- 
lech.t“ Bruksela —  0:1, JLewsld” Sofia
—  „Werder” Brema— 2:2, „Manches­
ter Utd.”  —  „Galaiasaray" —  3:3, FC 
Kopenhaga —  AC Milan —  0:6, FC 
Porto —  rtFeyenoond~ Rotterdam — 
1:0, AS Monaco —  „Steaua" Buka­
reszt —  4:1, FĆ Barcelona —  „Aust­
ria” Wiedeń —  3:0.

KARPOW  
POW IĘKSZA PRZEW AOĘ 

Minionej środy w 15 partii szacho­
wego meczu o mistrzostwo świata roz­
grywanego w Dżakarcie pod patrona­
tem FIDB A. Karpow (Rosja) pokonał 
J. Timmana (Holandia).

Po 15 partiach Karpow prowadzi
—  9,5:5,5.

Kolejna 16 partia rozegrana zosta­
nie dzisiaj.

M O U N T E V E R E ST ZDOBYTY! 
Polski himalaista M. Berbeka 

przed kilkoma dniami zdobył naj­
wyższy szczyt świata —  Mount Everest 
(8848 m.). Był on członkiem międzyna- 

"rodowej ekspedycji, która atakowała 
„górę gór** od północy.

Berbeka, mający na swym koncie 
pierwsze zimowe wejścia na dwa hima­
lajskie „ośmiotysjęczniki”, jest ósmym 
polskim wspinaczem, którzy stanęli 
stopą na tym podniebnym szczycie.

CENNE 2 PUNKTY 
Niezwykle cenne dwa punkty zdo­

była minionej środy reprezentacja 
Litwy w piłce ręcznej, startująca w eli­
minacjach mistrzostw Europy. Na 
własnym parkiecie po niezwykle wido­
wiskowej i dramatycznej walce zdołała 
ona pokonać należących do światowej 
czołówki piłkarzy ręcznych Węgier — 
23:20.

Jest to trzecia wygrana narodo­
wej „siódemki”  litewskiej w tym 
cyklu eliminacyjnym. Do rozegra­
nia pozostał je j mecz ze Słowenią 
(na własnym boisku) i 2 spotkania z 
Norwegią.

Stawką zmagań jest awans do puli 
finałowej, jaka zostanie rozegrana w 
Portugalii w czerwcu przyszłego roku. 
Awans do niej zdobędą zwycięzcy' 7 
grup, a drużyny, jakie wywalczą drugie 
lokaty, zagrają o 4 dalsze przepustki w 
turnieju ba razowym.

LEK K O A TLETA  
DO CH O D ZI SW EGO 

B. Reynolds, lekkoatletyczny re­
kordzista świata na 400 m, ponownie 
zamierza dochodzić swoich praw. Pod­
czas konferencji w siedzibie Międzyna­
rodowego Związku Adwokatów poin­
formował on, że nie zrezygnował z 27,3 
min dolarów od Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkoatletycznej.

Reynolds po sierpniowym (1990 
r.) mityngu w Monte Carlo został 
zdyskwalifikowany na dwa lata przez * 
IAAF za stosowanie sterydów anabo­
licznych. W  grudniu roku ubiegłego 
sąd cywilny USA, do którego odwołał 
się sportowiec, zasądził na jego ko­
rzyść właśnie 27,3 min dolarów (za 
utratę wpływów ze startów i reklam).
W wyroku sędzia uzasadnił, że wyniki 
badań antydopingowych były 
nieścisłe i dobre imię Reynoldsa zos­
tało skalane.

* W  IAAF odrzucono wyiok sąaU ' 
USA jako nieobowiązujący.
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TELEWIZJA
PIĄTEK, 22 PAŹDZIERNIKA 

LTV
8.00— Panorama. 8.30— Wiado­

mości wjęz. niem. 9.00 — Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25 — Angielski program 
edukacyjny dla dzieci. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 — Program dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (ras.). 19.00 — 
Wiadomości BBC 19 JO— Videoma- 
gazyn mód. 20.00 —- Rodzinny album. 
Lekcja jęz. ang. 20.30 —  
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 21.00 
—  Panorama. 2130 —  „Policjanci z 
Miami”. 22.20 — Aleja Laisves. 22.40 
— Gra TV  „Pół na pół”. 23.15 — Wia­
domości wieczorne. 23.30 —  Studio 

>MT.

BAŁTYCKA TV

18.00 — Program TVP. 23.05 —  
Mistrzostwa koszykarskie ligi Litwy. 
„Statyba"— „Lavera” . 030 -—3.05 — 
Program TVP.

TELE-3

7.00 — Dziennik CNN. 7.30 —  
Lekcja jęz. ang. 7.35,—  Muzyka. 8.00
— Film „Tarzan". 9.00 —  Filmy 
anim. 930 —  Muzyka. 9.45 —  Filmy 
dok. 10.50— Serial „Santa Barbara”.
11.40 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Filmy anim. 1630 —  Muzyka. 16.55
—  Disney w piątki 17.40 Muzyka.
18.00 —  Film dok. 18:30 —  Program 
TV  z Szawel. 19.00 — Wieści (R ).
19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 —  
Film „Grzech?. 20.50 —  Muzyka.
21.00 Dziennik CNN. 21.30 —  
Lekcja jęz. ang. 2135 —  Film dok.
22.00 —  Film. 23.30 —  Lekcja jęz. 
ang. 23.35 — Muzyka.

WARSZAWA 

10X)0 —  Wiadomości. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 —  Mama i ja. 
10.25 —  Domowe przedszkole. 11.00 
— „We dwoje” — film fab. prod. franc.
13.00— Wiadomości. 13.15 —  Maga­
zyn notowań. 13.45 —  Dla dzieci 
„Ciuchcia”. 1430— 16.55 —  Telewiz­
ja edukacyjna. 17.05 —  Dla dzieci 
„Ciuchcia”. 17.50— Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00— Teleocpress. 18.20— Test 
— magazyn konsumenta. 18.40— „Na 
ile dobre mogą być dzieci”. 19.00 —  
Randka w ciemno— zabawa ąuizowa.
19.45 — W kraju Zula Gula. 20.00 —  
Wieczorynka. 2030 ,—  Wiadomości. 
21.15 —  „We dwoje” —  film prod. 
franc. 23.05 —  Sprawa dla' reportera.
24.00 — Wiadomości 0.15 —  Gorąca 
lima. 0.25 —  Muzyczna Jedynka. 030
— „Dom gry” —  film fab. prod. .USA
2.05 — Koncert z Oslo.

OSTANKINO

5.00 — Dziennik. 5.250 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Poranek.
7.45 —  Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Film anim. 8.25 — 
Film £ab. dla dzieci „Mio, mój Mio”. 
10.20— Dżem. 10.50—tEzpress pra­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  
Klub podróżników. 12.10— Spektakl 
TV  „Chłodna jesień". 13.00— Auto­
portret. Tatiana Szmyga. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 —  Brydż. 1430 —  
Biznes. 15.05 —  Film fab. dla dzieci 
„Mio, mój Mio” . 17.00 —  Dziennik.
17.20 — „Kwiaty z jednego sadu” . 
17.40— Człowiek i prawo. 18.10— O 
pogodzie. 18.15 — Wagon-03.18.45 
— Pole cudów. 19.40— Dobranocka.
19.55— Reklama. 20.00— Dziennik.
20.40 —  Człowiek tygodnia. 20.55 — 
Film fab. „Marlo — prywatny detek­
tyw” . 22.00 — TV  film dok. „Siergiej 
Rachmaninow. Dwa życia"*. 23.00 — 
Dziennik. 23.25 —  Biuro polityczne.
24.00 — Muzyka. 0.40 — Autoshow.
1.10 —  Program X. 1.35 —  Muzyka.
2.40 —  Ezpress prasowy.

SOBOTA, 23 PAŹDZIERNIKA 

LTV
9.00— Dziennik. 9.05— Program 

dla dzieci. 10.00— Dla rodziny i domu. 
10.30 — Katolickie słowo. 10.40 —  
Zgoda. 1130 — Nasz język. 12.15 —  
Witaj, Francio. 1230 — Francuski 
program edukacyjny. 1330 —  Zdro­
wie. 14.00— Koncertuje zespół dawnej 
muzyki „Hortus Musicus” (Estonia). 
1435 —  Program sportowy „Piłka”. 
1535 —  Z  zachodniego wybrzeża.
16.05 —  Program białoruski. 16.15 — 
Melodramat hiszparisko-argentyriski 
„Złoto i brud”. 17.00— Cudzego bólu 
nie bywa. 18.00 — Wiadomości. Opi­
nie. 18.30 —  Dni powszednie i święta.
18.55— Francuski dramat historyczny 
„Ciemna sprawa". 20.25 —■ Kamera 
studia videoreklamy. 21.30 —  Pod 
własnym dachem. 22.15 —  Serial 
„Starzec**. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 2330 —  Lunatyk.

BAŁTYCKA TV

8.00— Dziecięcy weekend.830— 
Ja i ty oraz inni. 9.00 —  Problemy. 
Poglądy. Perspektywy. 930 —  Etno- 
studio. 10.00 —  Program TVP.

TELE-3

9.00— Filmy anim. 11.00— Film. 
1230 —  Lekcja jęz. ang. 12.45 —  Mu­
zyka. "ISfOO —  Wiadomości CNN.
14.00— Film. 1530 — Muzyka. 15.40
—  Lekcje jęz. ang. 16.05— Futbol bez 
granic. 17:00 —  Filmy anim. 18.00 — 
Muzyka. 18.11— Lekcje jęz. ang. 1830
—  Program muzyczny „Wszystko!”.
19.00— Wieści. 19.25— Filmy „Wins- 
ton Churchil** (4). 20.20— Dwudziest­
ka najlepszych piosenek MTV. 22.00
— Kanał Discovery. 23.00 —  Film.
1.00 —  Klub dla dorosłych.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
„Ziarno”. 1035 —  Dla dzieci: „5-10- 
15”. 12.00— „Na szlaku przygody” (1)
—  serial prod. austral. (13 od- 
cinków).13.00 —  Wiadomości. 13.10
—  Pół godziny dla rodziny. 13.45 —  
Żyć wzgodzie z naturą. 14.15— Studio 
sport —  Apetyt na zdrowie. 15.00 —  
Walt Disney przedstawia. 16.15— Je­
sienne MTV. 16.40 —  Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości: Arkadij i Borys 
Strugaccy —  „Hotel pod Poległym A l­
pinistą". 18.00— Teleexpress. 18.20— 
„Towarzystwo mieszane”. 18.50 —  
„Jaroszka". 19.15— „Dzień za dniem” 
(16) —  serial prod. USA. 20.00'—’ 
Małe wiadomości DD. 20.10 —  Wie­
czorynka. 2030 —  Wiadomości. 21.00
— Polskie ZOO. 2130 —  „Szalone 
serca” —  komedia obyczajowa prod. 
USA. 23.10 -r- Wiadomości. 23.15 —  
Kariery, bariery. 030 —  Sportowa so­
bota. 1.00 -— „To” (2— ost.)— horror 
prod. USA 2.45— Noce w Las Vegas. 
330—  „Prywatna szkoła” — film oby­
czajowy prod. USA.

OSTANKINO

6.00— Dziennik. 6.25 —  Gimnas- ] 
tyka. 635 —  Express prasowy. 6.45 —  
Sobotni poranek biznesmena. 730 —  , 
Sport. 8.00 —  Maraton-15. 830 —  
TVR  spółka „Mir”. 9.55 —  Medycyna 
dla ciebie. 10.25 —  Film dok. 11.25 —  
Oblicza władzy. 11.40 — Kto służy 
muzom, ten nie znosi marności. 12.10 
— Film fab. „Cichy Don" (2). 14.00— 
Dziennik. 14.25 —  Abecadło prywa­
ciarza. 14.35 —  Filmy „Pepi 
pończoszarka" (6). 15.05 — Pieniądze 
i polityka. 15.30— Program sportowy.
16.10 —  Czerwony kwadrat. 1630 •—■ 
Graj, harmonio. 1735 —  W świecie 
zwierząt. 18.15 —  Show. 1830 — TV  
film fab. „Stringrei”. (Ode. 1, cz. 2).
19.40 — Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.40 — TV  
film fab. „Wojna Jane" (2). 2135 — 
Studio „Rezonans”. 22.00 —  Gratu­
lacjo, Arbacie. 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  O pogodzie. 23.25 — Na sza­
chowych mistrzostwach świata. 23.40 

- — TV  shov. 50 x 50.

Migawki wileńskie. FoL ZMgalew M«kov)t,

W  czasie przedstawienia wido­
wnia jest zupełnie pusta. Dyre­
ktor teatru zwraca się do auto­
ra:

—  W idzi pan, -pańska sztuka 
nie podoba się widzom.

—  A  skąd pan wie? Przecież

na przedstawieniu w  ogóle nie 
ma publiczności.

—  Co tu tak śmierdzi? —  uf. 
ta się wartownika oficer prze­
prowadzający inspekcję w  aresz­
cie.

—  Melduję panie poruczniku, 
ie  jeden- kapral, trzech szerego­
wych i  siedmiu aresztantów.

—  Czy to prawda, ie  lew  nie 
zrobi krzywdy człowiekowi nio­
sącemu pochodnię?

—  To zależy jak  szybko nie* 
sie on tę pochodnię...

Po kończonym esanmi, 
fesOT wpisał do iadekoi 
ta tylko jedno iłowo — „Mion*

Ten przeczytał, popatrzył „j 
profesora i mówi:

—  Ależ pan jest roaujnimy 
miał pan wpisać ocenę, ,  tjftć 
się pan podpisał.

Szkot jedzie taksówką.
—  Katastrofa Jest nwniknio. 

nal — krzyczy w pewnej chwili 
kierowca —  zaraz spadniemy » 
przepaść,

—  To wyłącz pan chociaż ij. 
cznikl

YILPARIS Ltd.
EMILIĄ* 
ROMAGI 

ITAiU
SNA]
A J

OFERUJE REJSY 
CZARTEROWE DO WŁOCH

* tydzień nao Morzem Adriatyckim w  głośnym uzdrowisku 
ośrodku rozrywkowym Rimini,

*  hotel 3-gwiazdkowy,
* śniadanie, obiad, kolacja,
*  wycieczki w  regionie Emtfla-Romagna,
*  dodatkowe usługi na tyczenie Państwa.
*  1 wszystko .to po cenach reklamowych.
Yilnins, te|/fax 62-19-17.

(Zam. 2694)

PO WYSOKIEJ CENIE

skupujemy złoto 1 platynę 
wszelkiej \ próby, ordery Le­
nina. Pracujemy bez dni wol­
nych od godz. 9 do 20. Pła­
cimy od razu.

V lln f«s, Vrublevsklo 2, tal. 
22-70-17 (kolo Placu Katedra. 
Inego).

(Zam. 2624)

SPÓŁKA POLSKO-LITEWSKA

przyjmie do pracy praco­
wnika mającego doświadcze­
nie w  handlu, umiejącego ob. 
sługiwać komputer.

Warunek —  znajomość Ję­
zyka polskiego.

Vłlnlus, teł. 64-05-28.

(Zam. 2686)

Komercyjne wyjazdy

DO POLSKI

Warszawa —  każdy wto­
rek, piątek;

Kielce —  20;
Kraków (dzień w  Czechach) 

— 27.
Yllnlus, teL 42-88-27; 42- 

64-63; 73-60-14.
(Zam. 2599)

Fabryka spółki akcyjnej „2u- 
vódra" w  Nowej W ilejce zatru­
dni

KRAWCOWE.

Vilnius, tel. 67-17-67, 46-01-31.
(Zam. 2677)

W YKONUJEMY

1 ustawiamy pomniki z granitu 
w  różnych kolorach. Wykuwamy 
ornamenty, wizerunki świętych.

Vllnlus, tel. 46-20-76.

(Zam. 2668)

DROGO SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne w  WlkUe
I rejonie wileńskim.

Zwracać się: Viinlus, Kalvarl. 
ju 62 (gab. 1), teL 73-21.72.

(Zam. 2645)

DROGO SKUPUJEMY 

wszelkie) próby złoto, pltfyit 
Yilniufi, teL €3-7244.

(Zam. 2674)

W  centrum Masta 

DROGO SKUPUJEMY 

złoto I platynę.

Vllnlus, teL 75-15-28, 7 «14t 
(Zam. 2660)

Kalendarium
K  Piątek (ZŻ.X) jest 295 dniai 

1993 x. Do' koftet 70 ^

*  Znak Zodiaku — Wag*.

* Imieniny; Donata. Filipa 
duli. Marka.

* Wschód Słońca -  ?■<& *  
Chód —  17.04. Długość dnia 
godz. 02 min.

* Księżyc. Pierwsza kwadra 0 
10 godz. 53 min. ^  —

Pogoda
Litewska Służba HydromeK*®; 

logiczna przewiduje na 22 
dziemika zachmurzenie z 
śnieniami, krótkotrwałe 
wiatr południowo - wschoflw. _ 
miarkowany do silnego, i w r  
ratura 6— 8 stopni.

W  ciągu następnych dwfcbff 
krótkotrwałe opady. ao. 
w nocy 1—6, w dzień 
pai ciepła.

Dyżurni wydania:
Łucja BRZOZOWSKA, 

Zbigniew MABKOWICZ, 

Teresa 2ABK,
Teresa STKUMH.O, 
Arnu RZEWUSKA

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje tlę od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsvós pr. 60,
2044, Vllnłus 
LletuYos Respubllka

Kod 67218 
Cena 15 ct 
W  Polsce — 1000 zL 
Zam. 3566
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, leUetonów 1 sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
■— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —• 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
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-42-90-00, 42-72-71, styllśd —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew iALCEWJCZ

Biuro ogłoszeń 1 reklamy

s yós  60, 11 piętro, pokój ^  ^
m  * ośn *lefon —  42-69-63. Czynne

17.00 w dniach pracy.


